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OFICEROWIE W SUJZBIE CZYNNEJ 
A ZJAZDY B. FORMACJI WOJSKOWYCH.

Warszawa. (Pat.) Uw^głędna.jąc, że  w  
roku bieżącym odbyły  się już zjazdy byłych 
fo m ac i i  w ojskow ych  połskkh, w* k tórych  
brali udział jako goście oficerowie w  czynnej 
służbie, zezwalam  na wzięcie udziału w  Zje- 
dzie b. Legionistów w  dniu 4 i 5 bm. z zas to ­
p o w an iem  się do w ydanych  w  tym  przed- 
niH)c'c rozkazów M inisterstw a sp ra w  wojsk. 

. szutbii generalnego Nr. 26 (R. O. K. Dz. M.n. 
S \V , 119.2 4 Lpca br. Dz. rozk. 27-21 Oab. M.
I. l i865 22 M z 13 liipca 1933). Jednocześnie 
zaznaczam, że zezwolenia na udział oficerów 
w  służbie czynnej w  charakterze gości na 
/ ja zd ach  i wszeWrch rocznica ch b. formacji 
loiskcli udzielam po raz .o s ta tn i  i tern samem 
juułuję rozkaz Mn. S. W. 11.865/22. — Podpi­
sany  Min. S. W. Gen. Szeptycki, — 20 lipca 
>1923 Nr. 16.594.

USTAWA O PRACOWNIKACH DOMO- 
MO WVC11.

Warszawa. (Pat.). „Gazeta P o r a n n a 1 po- 
ila.e: iMinisterstwo p racy  i opieki społecznej 
opracow ało  już projekt ustaw y o p racow ni­
kach duinowych. W  najbliższych dniach o d ­
będzie- się międzyministerialna konferencja w  
tej spraw 'e ,  poczcm pro ;ekt wniesiony bedzi-e 
aia porządek dzienny obrad. Rady min.

FAŁSZYWE POGŁOSKI.

W arszaw a. (Pat ). W obec togiosek, roz- 
SJcOrzonych i' kom entow anych  przez niektóre 
organa prasy  o rzekom cm mianowaniu p, E. 
In-gocklcgo na s ta n o w sk u  zastępcy naczelni­
ka wydziału prasow-ego Min. spraw  zagrań. 
ALrd .terstwo spraw  zagranicznych stw ierdza 

zastępcą naczelnika wydziału prasdwego 
tegoż IMIrrsterstwa *zr>stal m ianowany p. S. 
INatauson, k tó ry  też czasowo pełni funkcję 
ataczehiika wydz'alu . Pogłoski o rzekomem 
pow ołań  u p. Ligockiego na urz^du ka Min. 
sp raw  zagranicznych pozbawione' sy. wszel- 
k ci podstaw r-

 GO------

O s f r z a ż e r t i e 9

Z powodu pojawienia się na rynku falsyfikatów żarówek m lecznych  
znanych pod marką . P h i l i p s - A r g e r a t a " ,  ostrzegany, że tylho napis 
na żarówkach mlecznych

„ P h i l i p s - A r ^ e n t a
gwarantuje ich autentyczność, oszczędność zużycia pr^du, oraz trwałość.

P. T. Publiczność zech ce  w e własnym interesie na powyższe zwró­
cić baczną uwagę.

MsMsieaMa fairria lamp Mqm&
„ P h i l i p s "  Ska Akc.
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(Opis wewnątrz r.umeru).

Do dzisiejszego numeru doliczam y dąlszy ciąg niezwykła 
ża łu ją cej powieści Maurice Renarda p. i.: »Ręce Oriaca* •
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Podczas rozpoozymającej się letniej k ró t­
kiej sesji sejmowej, która w obec  pow ażnych 
w ypadków  w  polityce w ew nętrznej i zew nę­
trznej usiała jednak dojść do skutku, rząd  
obecny  przedstawia się na zew nątrz  .jako zu­
pełna i1 skonsolidowana jedktość, ai>e trudno 
po za tymi pozorami skarmonizowanej cało­
ści nic dosluchiwać się dolatujących z róż­
nych stiron rozdżwięków, trudno nie dostrze­
gać skaz, które zarysow ują  się już dość w y ­
raźnie na piasto-prawicy.

P rzeciw ieństw a różne^  ujawniły się juiż 
na pos edzeniach komisji w  najrozmaitszych 
spraw ach drobniejszej na pozór wagi, jak np. 
w y w o z u  drzewa, gdy chadecy za ję if  stan-O'- 
wisko zupełnie odrębne o*d rządowego. V/ 
sprawie podatku m ajątkowegó istnieje znowu 
pow ażm ejszy rozdzwięk m iędzy grupą posła 
Dubatnowicza a resz tą  ósemki. W  obl.ezu 
strajku te przeciwieństwa ujawniły się i na  
gruncie spoieczncm a jeden z pirzedstawcieli 
Chadecji w ypow iedz  «I w  Lodzi mowę, któ­
rej n ’e pow stydziłby  się żaden, komunista. 
Chadecja od samego początku akcentow ała  
w  ósem kow ym  zespole ' "pewną indywidual­
ność w  duchu bardzie] dem okratycznym. 
N. P  R. na  któiry hczóno, zaW ódł, Wszak. jest 
jedną z g łów nych sprężyn stra jków  i prowk- 
dzi od pewnego czasu bardzo zagadkow ą po­
litykę wiobec obecnego rządu. Również Bia­
łorusini zaczynają  się skłaniać dt> opozycji  |

Wymienione tu szczegóły mogą jednak 
snadnie uchodzić za  zupełnie nonnahic o-bjae 
wy życia, w  tym  w ypadku  parlamentarnego,

politycznego, k tóre  przecież nie kostnieje, ale 
idzie natura lnym  trybem  rozwoju'. TirudkKej 
jednak tak  biologicznie pojmować niewątpli­
w e  rozdźwięki pomiędzy dwom a głównymi 
kontrahentami t. j. p raw icą  a P iastem , k tó ­
r z y  przecież zaw arli  ze sobą g run tow ny  pakt, 
przewidujący podobno wszystkie  szczegóły  i 
e r  cntualności.

il tu  naturatnie nie ujawniają się jeszcze 
jakieś tarcia w y raźn e ,  ale dochodzą do uszu 
rozdźwięki. Są  dwie postacie w  gabinecie 
obecnym -nie:ni'łe kontrahentom. P ias tow cy  
patrzą  z pod oka i neufutfścią na ministra 
handlu i przem yski min. Kucharskiego, bojąc 
się, b y  dla swojej partjl nie porobił zby t  do­
brych  in tejesów. Ósemkowicze a nieufnością 
znów-spoglądają w  stronę ministra sp raw  w e ­
w nętrznych Kiernika, w obawie, żeby  w  hie­
rarchii w ewnętrznej, zw łaszcza  tej m&śzej 
n'u poczynił jakichś zmian niekorzystnych d a  
polityki prawicy, względnie jakichś umówi 
szkodliwych dla finansowych in teresów  spół­
ki. Ta  w zajem na nieufność daje się w yraźn ie  
wyczuć'' na  terenie sejmowym. Nie znaczy 
to jednak ażeby  ofiarą tej nieufności miał lub 
mógł paść k tóryś z tych  wlaśn e m in s t ró w ,  
raczej dotknąć w ew nętrzne  rozterk i innego 
członka gabinetu.

Faktem  J e s t ,  że z obu stron padają Już 
pod w zajem nym  adresem  skiwa niezadowo1- 
łema. Jedna i druga s trona tłum aczy tą  w ła ­
śnie spółką niepowodzenia r / a  do we w  pqk- 
tyco w ew nętrznej i żew nętiznej.  Jeśli zaś ktoś 
chcia łby  to uw ażać  tylko za jakieś pogłoski, 
to przekona go c h jb a  ta rnow ska  m ow a p re ­
miera W itosa, m ow a n iezw ykle trzeźw a  t 
tw arda, k tóra  zaw iera  jednak ostiji  k ry tykę  
poczynań prawicy. P ro g ram  polityki zagrani­

cznej naszkicow any przez prem jera  W itosa 
jest przekreśleniem całej ideologii prawico* 
wej oraz  program u min. Seydy , a  to co p t c  
mjer W itos powiedział u, ostrych  s tów ach  o 
taktyce prasowej p raw icy  nic zjedna mu chy­
ba sympatii u  apólników w  rządzeniu.

!K
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W ysokość  majątku narodow ego Rzeczy- 
pospolitej,, w ed ług  danych Min isterstwa skar­
bu, w ynosi 88.41 miliardów złotych polskich.
— Z sum y pow yższej ' w y p ad a  n a  b. zabó r  
austriacki 18 miljardów złotych, na b. Kró­
lestwo Kongresowe 42.64 nW ardów , na Kre­
sy  W schodnie 5.27 miliardów, wreszcie na  b. 
zabór pruski 22.5 rmljarcFów złotych.

,Dane pow yższe  opierają się n a  wynikach 
do tychczasow ych badań:

1. Dla b. Królestwa K ongresowego — dra
H. G rosmana „Majątek społeczny K ró les tw a11
2. dla pozostałych ziem b. zaboru rosyjskiego
— prof. R. Rybarskiego w  w ydaw nictw ie  „La 
Fołogne facicur eoonomiąuc mond a F ,  3. dla 
b. zaboru austriackiego' — prof. Fr. Bujaka w  
wydawnictw ie „V'e econom>'quc de la Polo- 
gne“, z ti\vzględnien'em pc-prawdló prof. G 
Giniego w  memoriale o  majątku narodow ym  
Polski, opracow anym  dla L  gśi Narodów, —j
4. dla b. ?aboru  pruskiego — memoriał prof. 
Gln'ego i prof. Rybarskiego, jak wyżej.
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— 'A ja panu przysięgam, że nie opuszczę 

tego miejsca, n in nie spróbuję jej uwCiIić, — 
powiedz ał N orw egczyk z naciskiem.

Uczony p a trza ł  na niego badawczo. Z po­
czątku w ydaw ało  się, jak  g dyby  chciał się 
na  mego- rzucić, taki był wściekły. Płotem je­
dnak opanował się.

— C zy pan to> m ów i poważnie ? — z a ­
pytał.

— Nigdy jeszcze nie byłem tak -poważ­
nym  jak teraz.

— A jeżeli ja teraz panu zaręczę, że w 
ciągu 14 dni odzyskasz  w olność?

— Będę panu bardzo wdzięczny.
— Czy obiesasz m3, że w ted y  nie bę­

dziesz więcej się trtoszczył O' tę kobietę?
— Nie mogę.
— Czegóż więc chcesz u djabła? Co za ­

mierzasz uczynić?
— P osta ram  się p rzedew szystkiem  poro­

zumieć się z nią w  ten sam sposób, w iaki 
porozumiałem się z panem.

— N atychm iast?
— Nie, teraz nie. To by nie prow adziło 

do niczego, jej itiż niema przy oknie. Ale jutro

w yjdę tak daleko na dach, że będzie musia.a 
mnie dostrzec.

S ta rzec  załam ał ręce.
— A to w yborne! A to w y śm ien ite ! Bo­

że! co za o s ły  są ci młodzi bidzie! C zy nie 
mówił mi pan, że jej w ło sy  są  czarne?

— Tak, krucze.
— I dziwne o,czy, w,skazują na słowiań­

skie pochodzenie?
— Pan  ją zna?
— Czy a\ e pan, — p y ta ł  s tarzec, — że 

ona jest nihifiistką? D w a lata szukała jej poli­
cja, poniew aż podejirzyyyano ją, że A r z lę la  
udział w  zamachu na prezydenta  Man K ‘u- 
leva.

— Wiem tylko- tyle, — odpoymedział Npj- 
wegczylk, — że nigdy jeszcze nie widziałem 
nieszczęśliwszej tw arzyy niż jej tam za o- 
kienkiem.

— W  takim razie widzę, że moje p rze­
strogi na tlić- się nie p rzydadzą?

— Na nic. f
— Chce pan usłyszeć dubrą radę?.
— Owszem.
— Usłucha jej pan?
—- Tak, pod jednym warunkiem.
—4 P o d  jakim?
— Że pan mi dopomoże w y ra to w ać  to, 

nifode stworzenie.
S ta rzec  uśmiechnął się, otulając się w 

poły  długiego szarego  płaszcza. Viik p rz e ra ­
ził się, zobaczyw szy  ten uśmiech.

— Zgadzam się na pańskie warunki. |
— W  takim razie i .ia obiecuję pójść za 

pańską radą . - -

—  Będzie pan słuchał moich ro zk azó w ?
— zapy ta ł  s ta rzec  z  naciskiem.

— T a k  jest. Będę słuchał pańskich roz­
kazów

— A v :ę ’c po p.erwsze, — powiedział 
uczony — nie wohto się panu pokazać tej 
damie ptrzed up ływ em  '48 godziln, rachując od 
tej chwiili.

— Dobrze, o ile natiwaiinic nie opuścimy 
przed tem  dachu.

— To się samo przez się -rozumie
— Zgadzam się na ten warunek.
— P o  drugie musi pan dzisiejszej nocy 

-spuścić się jednym  z n ieużyw anych kominów 
Ja  sam wyąjdę w ten komiln, z którego dym 
uchodzi.
- — I na to się zgadzam.

— W szystko  w  porządku, — rzeki uczo­
ny  siadając na dachu. Tym czasem  przy jrzy j­
my się t trnu pięknemu zachodowi słońca. Za­
nim zapadną ciemności n ic  m ożem y niczego 
przedsięwziąć. P a trz  pan tylko jak pięknem 
jest niebo tam na zachód/, fe.’ Jaka  cisza za ­
pada n ad  tern wielkicm miastem.

Vfk nie usiadł; czuł s ię .mniej mż kiedy­
kolwiek bezpieczny w* to w a rz y s tw a  tęga  
małego brudnego uczonego. ■*

S tarzec  w yczy ta!  jego myśli. Spojrzał na 
mego bystro  i powiedział:

— W ięc pan mi' nie wierzy., Rozumię. 
Prawdopodobnie  jest pan zdama, że jestem 
jakimś szaleńcem, aifoc też s tra sznym  zbro­
dniarzem
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W arto ść  poszczególnych obiektów m a- 
jątku narodowego dla Kongresówki i b. Galicji 
wynosi;

dla b. Królestwa Kongresowego (wg. dra 
Gzossmana

1. M ajątek rolny 
w  tern:

14.1.3

a)
b)
c) 
fdJ
e)
f)
%

gleba 
bydło 
narzędzia rolnicze

8 08 
. 2 9  
9.32 
0,5 2 
2.44 
1,46

kapitał obro tow y 
budynk? 
lasy
Środki komunikacji 

3. Budynki! i nieruchomości 
miast 'i' miasteczek 

Ziem'a miast i miasteczek 
6. Kopalinie
6. P rzedsięb io rs tw a fabr.

2.17

5.24
4.89
9.69
15.52

dia b. Galicji (wg. pro!. Bujaka)

1. Ziemia
2. L asy
3. Budynki mleszk. i p n
A. Koleje żelazne
5. Drogi
6. Kopalnie

em.

3.9S
1.03
5.07
1.16
0.32
1.94

W  zestawieniu z  majątkiem narodow ym  
pańs tw  przedw ojennych (1913 r.) maj dek na 
rodou  y  Polski w  czasach dzisiejszych m'mo 
długotrwałej wojmy, jaka się na ziemiach 
Jolsklch toczyła  n'e p rzedstawia się najgorzej

i w ynosi więcej, n 'ż  rop. m ają tek  narodow y  
przedw ojennej Austrji.

.Wysokość poszczególnych m ajątków na­
rodow ych  państw  przedwojennych w ynosiła  
wg. danych mles. „The royal statistical soc.e- 
ty “ 1919 r. w  mtfjonach franków złotych:

Stany  Zjednoczone 1,059.299
A rg&ntyna 60.531
Austrja  38.569
Anglia 366.710
Francja 302.657
Niemcy 4J7.4H4
W tochy  112.992
Polska  w  gram cha obecnych 88..410

Jeżeli teraz zechcem y porównać w arto ść  
majątku narodowego, przypadającego na gto- 
w ę ludności w Pojsce, z takąż w artośc ią  ma­
jątku, wy padającego na «gtowę ludności w  in- 
nywh kra ach, to p rzekonam y s'e, że i tutaj 
nie jes teśm y najubożsi.

W  cyfrach porównanie- to w y ra ż a  s ;ę jak 
następuje. W arto ść  majątku narodowego na 
głowę ludności, obliczona w e  frankach z ło ­
tych w ynosi;

.W Stanadh Zjednoczonych 14 694 
Argentynie 8.975
Austrji 8.020
Angtji S.020
Francji 7.642
N dm ezech  6.154
W łoszech 3.228
l\Os;ji ,2.144
Połsce w  g ran d ach  obecnycn 3.250

Głębsze wniknięcie w  pow yższe  -cyfryr da 
nam  zrozumienie jednej rzeczy ;  majątek naro 
óowy Polski w  chwili obecnej, minio zniszczę 
rola kra ju  przez k ilkolehrą  wojnę, jest powa­
żny, ale wynosi o wiele mniej, n 'ż  majątek 
Francji, Niemiec, czy Włoch.

Punktem ambicji każdego Polaka winno 
być zatem dclożeire wszelkich starań, aby 
przez ciągłą i wytężoną pracę majątek na­
rodowy Polski stale w zras ta ł  i doszedł do tej 
cyfry, jaką choćby ze względu na obfite bo­
gactw a kopalne w  ziemi eolskiej zaw arte  (na 
fta, sól, węgiel), osiągnąć powinien.

S i l i l i !  Ms
W edług rzymskiego biuletynu s ta tys tycz­

nego miejsce, zajmowane przez Polskę w  pro 
dukejpi europejskiej zboża i ziemniaków okre 
ślone jest w  następujących dablacach w  miijo 
nacli c e tra ró w : ,

P s z e h c a :  Francja  64, W tochy 44, Hiszpa­
nia 34, Rum uifa  25, Niemcy 20, Anigłja 17, Wę 
g ry  12, Polska- 12.

Żyto: Niemcy 52, Polska 50, Czechosło­
wacja 12, F rancja 1®, H iszpan 7, Szwecja 6, 
W ę g ry  5, Belgja 5.

, Jęczmień: Rumunja 20. Hiszpanja 16,
Niemcy 16, Polska 13, Anglia 9, Czechoslowa 
cja 9, Francja 9, Dania 13.

O w ie s : Francja 42, Niemcy 43, Polska 25,

1
Tw órczość  p o e tó w ' ńwowskich p rzedsta ­

w ia s ę produktywnie nastoi-omniej w  stosun­
ku  do innych większych miast v,ł Polsce, a 
szczególniej W arszaw y ,  Krakowa, Poznania  
i Wilna. Ruch poetycki we Lw ow ie nie w y ­
biega poza granice kotku jednostek, mogących 
poważnie reprezentow ać jakieś śmielsze usi­
łowania i dążenia. Najnowsze kierunki skupia­
ją, zaledwie % fiku, k tórzy  probuną dopiero sił. 
Debiutantów jest wielu, ale istotnych ,Gon­
tów bardzo mało. I tak się dziwime składa, 
że Dwów, k tó ry  posiada w sw ych  nuirach 
na większego poetę* polskiego, Jana  Rasmro- 
wicza, nie zdobyw a laurów  na poiliu pocty- 
cktem.

Mało p o ja w a  się w e  Lw ow ie zbiorków 
poezji. W inę tego ponosi uietylko słaba siła 
p roduk tyw na  poetów  lwowskich, ale rówuiież 
ogólny zastój w ydaw niczy . O w ydaniu  zbio­
ru poezji w  dzisiejszych w arunkach  żaden 
poeta  naw et m arzyć  «fe może. Pubóczność 
poezjji czy tać  nie chce-, kultu poezji nie upra­
wia, a w y d aw cy  nie chcą ryzy k o w ać  pienię­
d z y  na  rzeczy, k tó re  nic idą. weńąc zdoby­
w a ć  ła tw y  i obfity zysk  w ydaw aniem  pwrnio- 
jrrafcztnyćh miernot i kryminalnych powieści. 
Obecnie pomyśleli literaci sami oi sobie. Oto 
Ctwiązek l.te ra tów  Swowskich przystępuje w  
jesieni do akci1 subskrypcyjnej, k tó ra  dzięki 
popa rcht kuiłtniralnej publiczności we Lwowie

umożliwi wydanie urzyua-jnimcj k Iku tomi­
ków najbardziej znanych poetów lwowskich.

W  ostatnich czasach pojawiły się na pól­
kach księgarskich ‘ dw a tomiki poezji dwffil 
kontrastowo różnych talentem i wiekiem po­
etów, H enryka  Zbierzehowskiego i Mariana 
Hemara. Autor znakomitych sonetów  druko­
w anych  w  m hiamowskiej Chimerze", 
Zbierzchowistki, dat nowemu zbiorowi sw em u 
młodociany tytuł „Erotyki". Pogodny  nastrój 
dobrotliwego uśmiechu przepaja giętkie j a |  
m y y w ią z a n e  z tą1 n iezw ykłą  latwościąi, jaka 
cechuje poetę świadomego swego kunsztu. 
Bajki, baćiady i romanze — oto forma, w któ­
rą zam knęła  się sentymentalna treść uczuć 
•poety. Jes t  w  niej wiele 'młodzieńczości, odro­
dzonej w  iesiennem słońcu życia, bezfrasobli- 
wrcgo  |a ian ia  z polotem snujących się m arzeń 
o miłości, winie i codziennych radościach ży ­
cia Zbierzcbowsiki urnie uderzyć  w  subtelną 
strunę słonecznego nastroju, rzucić parę pię­
knych porów nań i rozsnuć pajęczynę mekr-

Kfcpelką nieskończoności.1'
.nokoftorową tka ifną  , ba rw nych  w y razów . 
Drześliczine są szczególne  bajki. Niekiedy 
o d zy w a  się w  Zbicrzchcwskim daw ny  tw ó r­
ca z „Chartery" i z pod pióra jego wy chodzi 
taki z w a r ty  w iersz :

,jPrzyszłaś, jak b łyskaw ica  w  o c h y  wieczór
letni,

Na m ar tw ych  łanów świcie 1 na  pól _
bajeczność

Kiedy po zgonie słońca gwiazd rozkw .ia  
v wieczność

A w  ciszy gra daleki ton pastaiszycli fletni".

Albo taki ry m  pt. „Szczęście":

„P y tasz  mię, Bo to jest szczęście, 
Dziewczyno cudna,
Co to jest szczęście człowieka f 
O dpow iedź trudna.
Jest  jak w ia tr  — zacisną pięści©
A oji przez palce ucieka,
Jak  lot białego motylka 
(Przez promień tęczy,
Jak  ow a  zachodu chwilka,
Gdy dusza ludzka klęczy 
Zrzuciw szy z siebie grzechy,
An.ołów iowiac uśmiechy
I czuje się w  swej radości 
Kropelką nieskończoności."

Jesienne żniwo, tw órczości Zbierzehow- 
skiego wydaje piękne plony.

Marjan Hem ar debiutuje „Balladą o bia­
łym byku". Poem at ten, pisany w ierszem  bia­
łym, opiera się w  całości na m otyw ach  Iegen 
darnych wschodnich, parafrazując zręcznie 
ton i nastrój „Gilgameszu". N e  chcę mówić 
o wpływ ie , ale ana!ogja nasuwa się mimo­
wolnie. S ty l bardzo s taranny, język czysty , 
poprawny. P . Hem ar zdołał dać u .ektóie  pię­
kne p o ró w n an a .  Całość zręcznie 'związana, 
a  szczególniej w  rym ach pow tarza jących  się 
znać wiele kultury 1'terackiej. Szata  zew nętrz  
na książki bardzo w ykw in tna  i pomysłowa. 
T reść  poematu zdobią a r ty s tyczne  rysunki 
trójbarwne w  formie wycinanek, w ykonana 
o ryg ina lne  p rzez  E. Hamunta.

Kazimierz Bukowski.
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^ngSja 13, Rumunja 13. Szwecja 11, Czecho­
słowacja 9, Danja 8.

Kartofle: Niemcy 407, Polska 332, Francja 
131, Czechosłowacja 79, Anglia 41, Belgia 34, 
l lo h n d ja  34, Szwecja 19.

Jak  'widz/my z  danych pow yższych  rol- 
r /e lw o  połskio zajmuje w produkcji św ia t t -  
wej jedno z pierwszych miejsc.

G i i i i i i  m a ik i a g ispii
n i ś i  '

Pod tym ty tąłem zamieścił w arszaw ski ,,P>- 
press  Poranny" ciekawe ..zestawienie", złożone z 
w yjmkSw _przemó\v:tvń rozmaitj ch n a f t y  ch rmu- 
strdw  premierów, jacy przewinęli- s :ę w rząd/i.: 
polskim od roku 1918. Są  to przemówienia iikcyr  
lie, które brać  na leży  jak.ó satyrę .

Dodajemy tc wyimki w teru saftiym porządku, 
jak zostały '-zamieszczone w ,,E. P.".

Prc-mier M oraezcwski.

.. .. rozwinąwszy w ięc  przed panami ca ty  program 
ęfrżadaji i r r a c  mojego rządu, dodam śmiało-, iż lirze* 
&©y»isti iie«*e naszych zamierzeń doprowadzić jak 

d w a  u dw a — cztery, Polskę do jasnej św ia t łośc i

Premier Paderewski.

....miałem zaszczyt przedstaw ić panom cało­
ksz ta łt  tego, co- dla. Polski- w najbliższym czasie 
uczynić zamierzam i- zechcą panowie zgodzić się 
ze  mną, iż uczynienie z Polski najszczęśliwszego 
kraju  na święcie, iest właściwie wobec tego jnź 
ty lko kwestią  dni.

Premier Skulski.

. ..tak naszkicowany przczm m ic  program jest 
tej miary, iż tylko praw dziw ie ślepy może nic wi­
dzieć, iż idąc pod moim kierunkiem, kraj nasz . 'zy­
ska mir u c-bcych, a  bogac tw o i taniość wszystkie 

. i;o so  do ry c ia  potrzebne, w granicacii własnych.

Minister Grabski.

. . . .u 4 iB 0 © fe e  panów iS zT.'siśt moich, co czy nić za- 
nnejźam, ażeby  dowieść Polskę do tej potęgi ja­
ką cieszyło s \  państw o -rzymskie W dobie na ju ię -  

. kszegc- rozwoju. Że jestem \v możności uczynić to, 
przekonacie! się panowie nie dalej, jak za ‘dwa. 
t r zy  tygodnie.

Premier W itos.

. . . .pokonawszy w róg a' ze Wschodu, biorę się dc 
pracy twórczej. T an i  chieb, tanie b u ty  i codzień 
kura, jak śnieg biała-, na obiad dla kaiżdego- oby- 

K w ute la  Pclśkł,  oto- cci, ktć,i;y dosięgnie, o- czeui mo 
żccio panowie być przekonatik

Premier Ponikowski.

....ti e idąc śladem moich poprzedników, obiecuję 
panom itdyióe funt szterlingów za  100 marek, do­
lara za '.23, a, -parę spodni z dobrego mocnego isse- 
wfuiii tomaszowskiego za 75 marek. Żc tego ^jo- 
pnę, niech za rękojmię będzie ta mowa program o­
wa, którą przed chwil? wygłosiłem.

Premier Śliwiński.

..nic obiiocuję panom wiele, ale program mój, lętóg 
ry w niespełna dw a miesiące w j konam najdokłn-
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dniej, obejmuje unorm owanie cen  o 50 proc. niż­
szych cd przedwojennych, uporządkowanie sk a r ­
bu, z którego obce waluty  będa s 'ę  m  przelew a- 
l j .  Mój p rogram  jest skromny, ale pewny, co ze­
chciejcie panowie rozgłosić po- całym k ra ju , 'a ż e b y  
nikt nic robił zapasów, bo- za  parę dni ceny  spadną

Premier Nowak

....jako znawca! spraw  bakteriologicznych, mogę 
panów upewnić, iż najwyżej w  o ągn jednego ii 
pół tygodnia odnajdę w orgenizmie Polski owego 
szkodnika1, czy  lasoczni-ka drożyzny' i tiśunę go na- 
tychmiasiow-o. Zaszczępię nadoijirast na organi­
zmie- kraju naszego rozsadnik absolutnego-ś-zczę- 
ściay dobrobytu, gotówki i spokoju. Kuracja taka, 
eb ję ta rm o im  program em  potrEwa najwyżej od 4-c!i 
do 8-iit tygodni-.

Premier S korski.

....nie- obiecuję panom wiele-, ale że mleko stanieje 
i mięso- będzie w Polsce  za- bezcen, <to możecie mi 
pancw-ie wierzyć, bo te- sp raw y  objęto są  m oru 
programem, k tó ry  będzie w yko nan e j  i- p rędko  I 
dobrze.

Premier W ites (ponownie).

... .programu szerokiego nic będę rozwijał,  niech 
kraj jedyulb da  mi! znać, co woli, c z y  produkty  
za bezcen, czy obce w a lu ty  prawie za darmo, a ja 
w ykonam  każde żądanie obywateli śriśle i p recy ­
zyjnie- z a  d w a  a najdalej za  trzy tygodnie z" p e w ­
nością o-d planety M arsy  s-ż po sam Londyn, szczę 
śiiwsz.ych ludzi w. wszeckświccite od zaureszkują- 
cj oh ziemie polskie nie będzie.

I  l i i i f Z i t y  mody,
iDo*rycitiy).

((?) Parysk ie  żurnale pród sygnalizują już 
zmianę w kroju suk en, lansując fałdzis^e, szeio-- 
kic spódnice, p rzybrane  falbankami, rniżkami i- ko ­
kardami, co- przypomina raczej s ty l 'Bicdcrmayera 
a  nicmai nifc z fvanct:sk'ego wdzięku. 'J'o też zw y- 
cięskcfcutrzymiije s*'ę jaszcze Łtuknia wąska, nada ­
jąca sylwecie kobiecej ową w y tw o rn ą  smukłośc.
0 jaką  dbają teraz bardżo  wszystkie modKsic. 
T ak  lub < w ak,’ przesadnie wąska ' spódnica, która 
byłat na wiosnę 'osia te in  krzykiem mociyj ustąpić 
mtssiała Icrnim kreacjom z, m ateria łów  p rzeźro­
czy stycb. Zarówno- suknie fularowe, jak itiarkizc- 
towc lub te 7. crcpo gcorgale  muszą już zo wzglę­
du na! rodzaj materiału posiadać ow ą powicw-ność. 
k tóra  nie zgadza się t  pojęciem ciasnego skrępo­
wania nóg, jak (to  w idz ie lsm y  u wąskich spódnic 
kostiumowy cii na wiosnę.

Ale w y bran o  fu coś pośredniego. Obok su- 
sukiep . z falbankami. lansuje znów moda pary sk a
1 wiodofiskiN suknie w, części plisowane, to znów 
nicśin-afą czyni «prół>(? przem ycenia  spódn-icy klo­
szowej. Górna część tych sukien niewielkie w y ­
kazuje zmiany. Pękaty-*u Istnieli sukien j.-st h ró- 
• ki. S ta n /czek  Urój ma lu£iiy, opadający nisko- na 
biodra1.

Podajemy rycftiy dwuch takich -siik.ei:.
P ie rw sza  z b iałego ' '§crge‘ti, -przybrana haftem 

kolorowym (w barw ach ucze-nwoiiyni i b ław a tko ­
wym) czyni sylwe-te kobiecą bardzo szykowną. 
P S  tej sukni nośaony kapelusz filcowy w k o l o m  
bip.łym posiada kresę odwilnigtą, a przybranie z 
Sdrofcny-cJi krK-afnszków. lub butikowego jedwabiu, 
drobnych kw iatuszków, lub bu1! U? trwano sto* je­
dwabiu.

Druga sti-kma z w zorzystego  fularu jest m ode­
lem pa-ryskim. Pyjńd1 z plisowanej crepy , stani1-

ezek tt dołu sznurowany, a sznurowadło to zakoń­
czone kilkoma jedwabnymi! kutasikam?.

Kostiumy z włóczki to  Jakże now ość obecne­
go sezonu. Dir. pań wyjeżdżających nad mo-rzeą 
lub do- lotnisk, -czy uzdrowisk, kostjmn taki z a s tą -  
p 'ć może doskonale drogie kostjum y „kraw ieckie1* 
Są lekkie, cieple, w yglądają bardzo- szykownie ii 
nie kosztują tak wicie, jak kostjmn szyty.

Rycina- trzec ią  p rzeds taw ia  w łaśnie  raki ]*> 
stjum włóczkowy, a  możo być w rozmaitych ko­
lorach. P rzybrali e rękawowi, kołnierza i spódnicy; 
jest nader oryginalno. Oto z włóczki robione „bił- 
raiiki" aż  do zfudzenią imii-ują baran ko w e  futro. 
Dla odmiany p rz y b ra n y  to  stanowią frondzie, lub 
naszycie  z włóczki tkanej w e  wzór plisowany jak  
to^-widzimy na kosljumiei n:\ 3. M ały  kapelusik 
p rzy b ra n y  kokardą  ze w stążki stanowi szykcw-m' 
uzupefrreuJe tegr: stroju, K tó ry  w alejach uzdro­
wiska, czy  na- p laży  morskiej, wrcsz«ńe ua. w y­
cieczce Iud na le łusk i t  nadaje uroczei w łaścicid. 
cc miano eleganckiej, dobrze ubranej kobiety. ’’

A o to głównie idzie, aby' zaw sze  i wszędzie) 
być  dobrze ubraną tj. zasfasow ać ubranie dc- pb-ry] 
dnia i mi-ejscal

Stefan Rayslt

^ I ^ S T O .
Dz!ei'i s?-ę w lecze po bruku z zaspant-nn

obliczem
i zagląda do blagą w yzlacaiiych karet... 
Śpiewa p o n s k ę  odwieczną- o, w szystkieiu  f—

niczeir.,
blaskiem pieszcząc życiowy* ponury kab a re t

T am  przem knęła  wyblad la  sylwetka
ł  z b ro d n a rza ,

tu Namiętność za o c l ła p  sp-rzedaje s ę złota, 
gdz eś ua sk rę d c  yvśró<i bagna — Uezciwośó

si-ę ta-rfea,
lub InteMekt pijany spoczyw a w śród  biota...

\Llkrąg się czai OMuda i bucha, iak lawa, 
i po trupach przelewa się — tryumfów

•Tesyta — 
i na. gruzach- harmonią kontrastu zakwita, 
blichtrem częścią radosna i wi-cclire —-

plugawa...

Dz'eń sic wlecze- po-bruku z zaspanem
obliczem...

Śpiewa piosnkę odwieczną- o wszysfkiem 1-
niczem.

Lw-ów, w  1'pcu 1923.

Kob&ta jest i pozostan 'e  zagadka, tw ter-  
dzą mędrcy, a jednak ipożna ją sobie zdobyć 
czasem komp-iemc-ntem, zręcznie utożpnyin, 
piękną postawą, zaś baidzo często naw et 'do­
brze skr-oj-on-ein — ubraniem. Sukces a teb  ża­
le, y  w  p 'e rw szym  rzgdz'e od temperamentu 
i usposobie-uia clanci kobiety.

KobiecT żykĄ-eji, wesołej, szukającej za­
baw  i rozry wid n e “spodoba s :ę z pewsiośet% 
mężczy^iia poważny, w  sobiw zam knięty  
i małomówny, chyba, że jest nadzw yczaj 
przystojny.

f \
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Na kobiety sentymentalne i m uzykame 
tl'' uia w w ysokim  stopniu muzyka, pod kló- 
.rej w pływ em  wznosi się w ich oczach męż­
czyzna  dt>; w yżyn , w  rzeozywistości zgoła 
ii® istn$&cych.- Jest  przecie pcfwszeclmic zna 
■nc, że artyści operetkowi i operowi o trzym u­
ją -codziennie cale inasy listów miłosnych od 
roznyiiiych podlotikiów, a naw e t  i kobiet za ­
możnych, uczęszczających n-craz ocdzicn.n'c 
do teatru, byle Jyjjfto. zobaczyć i  usłyszeć uko 
caauego śpiewaka.

Niedoświadczone jeszcze podJotki szukają 
iza typami bohaterów" ksisrżkoWych, a znalazł 
s z y  ich, nadają inn zmyślone, pieszczotliwe 
iiifE-ona, ciesząc się ich dżwiękem P  er w szy  o- 
guis ty  pocałunek w  noc ks 'ężycow ą, peiną 
p rzygód  rom antycznych, w y ta rcza  'm do za­
kocha nia się w  mężczyźnie, k tó ry  biorąc 
rzecz nieco zhnni-ej, zupełnie o czem innrrn 
m y ś l i  _ (

90 procent kobiet zdobyć móżna komple-' 
menteni. (Tu następ; z pewnością protest 
3>ickuyeh -czytelń/czek). Komplement o pięk­
nych, m ałych nóżkach i rączkach, o dużych 
W ym ow nych oczach i zgrabnej figurze, z a ­
w sze  trafi do p rz e k o n a n a  niewieście, tiiezga- 
U zając się naw et czasami z prawdą...

Są to jednak m o ty w y  drugorzędne, Naj- 
w aż iie jszem  jest, ab y  się m ężczyzna wogóle 
kobiecie podobał, w  przeciw nym  bowiem ra- 
r/is w szystkie  jego kom plem enty  nie zdadzą 
się na ric. Dodać zaś należy, że w- obecnych 
czasach  kładą kobiety  bardzo wielką wagę 
na zew nętrzny  acygląd mężczyzny, k tóry  w  
inurfętym, a brudnym nieco kołnierzyku, w  
it eprzeprasowanych  spednaoh , a w ykręco ­
nych obcasach z pewnością w ś wiecie piiewie 
śc 'm szoęśc'a nie znajdzie.

To jednak nie w y sta rcza .  M ężczyzna 
musi umieć bawić kobietę sw ym  dowcipem, 
darem opo\v 'adan'a, muzyka, a co najw a­
żniejsze zachować takt i ire  przekraczać gra- 
ii‘c przyzwoitości. N 'c tak n'e zraża kobiet 
do mężczyzn, jak właśnie brak taktu z -i-cli 
s trony , obrażający najświętsze uczucia ko- 
bec-e i powodujący zupełny zanik zaufania do 
danego mężczyzny.

W  kw esti i ;zdobyw ania  se rc  niewieścich 
jest decyuująm czynnikiem w rażeń 'e  — 
pierwsze, które, jeśŁi jest p o m y śn e ,  s tw arza  
t rw a łą  podstaw ę sympatii, przyjaźni, miłości 
i nierzadko prowadzi do ołtarza.

Sa jednak specjahte zaw ody  -męskie, c 'e- 
:szace się wielkim popytem u kobiet, bez po­
przedniego icli z d o b y w a n a .  Należą do u c h  
p rzedew Szystk iem : ^aktorzy firnowi i sceni­
czni, muzycy, dziennikarze, ■ 'literaci, atleci 
i bokserzy (tak, tak!), tudzież, przystojni leka­
rz e  -  ginekolodzy. Je s t  to fakt, .'Statystycznie 
stw ierdzony  a psychologicznie zupe łny  zro ­
zumiały.

R zecr oczywista , że niniejsze „ogórkowe" 
rozwaźanki i fo pod w p ływ em  l«an'kuły, nie 
wyczerpują  w zupełności1 tematu, o k tórym 
m ożnaby  P s 9 o  tomy. Zresztą natura kobieca 
fest: tak skomplikowana, że czadami '•najwięksi 
,miaw cy" rodu nbwi-eści-egb: ' mylą się w 
sw y ch  sądach. pom m ąw szy już. że najslaw- 

uczepi nie zapuszczali się zanadto w 
drogi, ' w :odącc do rozw iązania-is to ty  duszy 
'kobiecej, po części ze strachu, po części zaś 
z  n.cmocy...

I oto problem ten odtąd nic jest załatw io­
ny. Kto zaś mimo przestroga usiłuje go wy* 

. świetlic, pada w  połowie drogi przed Sfink­
sem w  szacie kobiecej, z  p ap e ro sem  w  ustach 

|i  monoklu, zada jącym  z peyjouą miną,' za- 
, SWdtkb których nie można rozwiązać.

To też nie,darmo powiedział Krasicki: ,,My 
rządz im  światem, lecz nami —> kobiety..

Wiedeń, w  llpcu 1923.

iMIęczysla w Liso v=/ski.
— Do—

P o w s ta n ia  O b y  w . K o m ite tu  S a m o o b r o n y  w e  L w o w ie .
D rożyzna szaleje i rośnie spekulacja wa- 

lutowo-pasikarska w  przerażający  sposób. 
Orgie drożyźniane przemenia-ją się w- ka ta ­
strofę, k tóra  niszczy ludność 1 doprowadza 
ją nad  brzeg  przepaści. Ludność ta -musi s:ę 
bronić w  wszelki godziw y sposób przed  rui­
ną gospodarczą i musi zorganizow ać się, by 
pirzez potwornego molocha nie dać się po­
chłonąć. Dlatego z uznaniem powitać należy 
powstanie  w e Lwowie';; ,Obywatelskiego Ko­
mitetu Samoobrony", k tó ry  s tw orzony  z ,ni- 
c ja tyw y dyr. M ieczysława Romanowskiego, 
Stefana Rayskiego i szeregu osób — ma zo r­
ganizować w yzysk iw ane  i wyniszczone o r ­
giami Jichwiarskkuni rzesze parjasów  społe­
cznych do walki z fa |ą spekulacji i l ichwy i 
do sam oobrony  wspólnie z władzam i nasze- 
rni przed r u n ą  i zagładą. Szlachetna myśl 
znalazła już donośne eclio v. e Lw ów  e i sze­
reg  w ybitnych  osobistości zgłasza swój akces 
i współpracę w  tak n ’ezbędnej i aktualnej w  
bieżącej chwili akcji społecznej. L w ó w  chce 
dać iłnytm miastom przykład  i za sobą pocią­
gnąć je uo pracy, której celem napraw a -sto­
sunków, niszczących '-'państwo. 1 dlatego ak ­
cję tę godzi się pow itać  z pefnem uznanbm. 
Komitet odbył już s z e re g  posiedzeń, na k tó ­
rych uzgodniono pejglądy w wielu kwestiach, 
które ogółowi przedstawione zostaną w y ­
czerpująco na wiecu puibiić&nyni. Więc prze- 
dewszysikiern za mezibędny uznano nac :sk  
« a  rząd. p iasto-praw icy w  kierunku zaniecha­
nia karygodnej bezczynności, grążącej oby ­
wateli w  -odmęty nędzy, dalej zigoazon-o się 
na konieczność walki z wahiciarstwem, z am ­
knięcia granic d la_ importu towarów' luksuso­
w y ch  i 'eksportu (chociażby -za cenę mobili­
zacji i obstawienia graikc wojskiem), na kon­
fiskatę zapasów  p ry  w. "złota i wszystkich ob­
cych w alut w kraju na rzecz skarbu, konfi­
ska ty  majątków paskarzy  wojennych, na w a l­
kę  z wohiym „handlem ^, zasadę w p ro w ad ze­
nia ta ry fy  maksy malncj, kontroli kupców 
przez umieszcza-mc dokładnych cenników zc 
sp se m  tow arów  na w y s t a w k i ,  stworzen-e 
obyw. s traży  ochotniczej, któ a p rzeprow a­
dzałaby  kontro 'q w sklepach i na targach, 
wreszcie uzgodniono opluję inicjatorów w 
kien-ulm ui.rzyma-.nta ochrony lokatorów, za ­
przestania w yzysku  pracowników- umysł, i 
mbofnTÓW'-, prołesfu p m c V  k rzyw dzącym  
fulszcrstwogn iStzy obhezaniu proc. wzrostu  
iti-sożyzny, żądaniu kary  śmierci i chłosty na 
paskak/y  itd. Są to postidaty, k tórych  na tych 
miastowe przeprowadzenie  jós,t rów noznacz­
ne z ratutfikiem państwm i do- tej patriotyczniej 
{ bezpartyjnej akcji p rzy łącze  się z pew no­

ścią każdy, kontu na sercu leży  los Ojczyzny.
Zebranie niedz.ećne Komitetu z udziałem 

zaproszonych- repir. różnych sfer zagaił p. 
Mieczysław Romanowski, zaznaczając, że w  
obibczu groźnej sytuacji, k tó rą  zaw dzięczam y 
walkom party jnym  i brakowi politycznego 
w yrobień 'a  w  Sejmie — czas dziś najwyższy' 
do podjęcia walki z molochem spekulacji i ru ­
iny gospodarczej, niszczącej obywateli. Do 
powod/ienia wailki . tej p rzyczyn c się może 
bardzo wydatirc organizacja cierp,ącej nędzy 
inauośc1 w  -potężny Komitet Samoobrony, 
k tóry  winien stanąć na gruncie zupełnie bez­
partyjnym, współdziałając z w ładzam i i w y ­
wierając nacisk na Sejm i rząd w  kierunku 
radykahiej -sanacji pańs tw a  z w ad , k tórych 
dłużej znosić niepodobna. Komitet winien s ta ­
nąć tylko na stanowisku dobra  Ojczyzny, je­
śli u ra tow ać  chce naród od przekleństwa 
p rzyszłych  pokoleń za bezczynność, ospa­
łość i bierność współczesnego społeczeństwa. 
Dotychczasowe bezprzykładne walki pa r ty j­
ne w  państwie stały się naszem piaw dziw em  
nieszczęściem. W  watce o ambicje osobiste 
fezęsto 'in te res  ,narodu schodzi na p.au ćałęjflr 
ku -radowi w rogów  zewn. i w ew nętrznych . 
W  tyoi sianie rzeczy- o  dobrej organizacji go­
spodarki państw, nie było m ow y i skutki te­
go doprowadza qj nas nad brzeg przepaści. 
Na to niepodobna patrzeć z założonemi ręko­
ma, nie w tymi celu bowiem prze lew ały  po­
kolenia caie krew , skrzypiały" szub.enlce t 
-bialaly kości1- bohaterów  na  stępach Sybiru, 
byśm y stali się Kalua-mi wlasuiej ojczyzny. 
Każdy winien dziś uprzjr-io-mn c sobie, że za ­
nim stai się członkiem jakd jś  partj:-, najple-w 
urodził się Polakiem. W  tej m yśli p racow ać 
1-ędz'e także Komitet Samoobrony, -nie rosz­
cząc sobi-e wcale — jak niektóre partie — 
„patentu" na narodow y patnjotyzm, lecz ba­
cząc na wyniki -reaYne pracy. M ówca oświad 
czyi, kończąc, że nie zaprasza, lecz w zy w a  
wszystkich Polaków  do w spółpracy  w  Ko­
mitecie.

P rzew odniczącym  w ybrano  p. Rotna- 
ii-owskiego. sekretaizetti p . Stefana R ay­
skiego. ^

P. lózef Krężel, reTO^zentant Tow. eme­
ry tów  i renc s-Ęw, wy"glosił diuższc przem-ó- 
wientc, w  którem  radził, ażeby państwo za ­
kupiło- w. ilość żyw ności i rozdało zapady 
kousuniom i zwiąakom pracowników, eme- 
ty tó w -) td . ,  yvresza'ie w ystąp  ił yprzec-iw w y ­
wozowi z kraju, a za uregulowaniem cen  cen- 
.‘nikami. Mówił również o rządach lewicy ze 
stanowiska swego, jako członka „Piasta".
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P. Mikołaj Budzanowslki z w r ó c i  uwagę 
na,'w ykluczenie party jnych dyskusji i potrze­
bę zajęcia się prz^clewszysfkiem sam a orga- 
liitacsi Komitetu.

P . Jam Srciiiaki w y s tąp  ! przeciw  idei 
s iwerzenia Komitetu, proponując połączenie 
s ę jego \v, prostej drodze z organizacjami pia- 
stc^P'i*awicy, w obec czego p. Buózanowski 
zaproponował, by one zglosidy sw ą współ­
pracę Komitetowi Samoobrony, k tó ry  powi- 
uien zostać bezpartyjnym.

Sekre tarz  miejscowej ó sem k i  p. P aw eł 
Lachowski odpowiedział, źe wątpi b a : J z ) ,  by 
lewica mogła lóedykoiwiek pogodzić się z 
prawicą. Zdaniem m ów cy  tyJko praw icą  jest 
narodow a, reszta, to m .ędzynarodówka.

P. Stefan Cierski odczytał zasiuhucze 
w ytyczne  inicjatorów Komitetu (przytoczone, 
wyżej)," które w y w o ła ły  szeroką dyskusję., 
P. Krężel oświadczył, że sam słyszał, jak j 
Witos o b c c y w a ł  na jąk -em ś 'ieb rp u ą i  -rupre- j 
sje przccćw paskarzom, a mó wca ze swej stro j 
ny  godzi się l a  karę chłosty: i Śmierci na pa- 
skarzy. Zdaniem m ów cy  rząd W itosa zła cd - s 
razu usunąć nie może, a dzieło to w y m a g a ; 
czasu.

P. Feliks P d t ru s z k a  krytykuje  ostro im 
port tow arów  luksusowych do Poieki, a d a 'e j . 

*‘c.ś\vi&d-oża, że w  ustawie o ochronie teka to­
ró w  w prow adzony  być winien system  pro­
gresji, puzyczem dla najbiedniejszych należy 
pozostawić ją w dotychczasow.em brzmieniu.

P. C eń sk i  oświadczaj/się za podporząd­
kowaniem  stronnictwom prawfcowyjn,
v/ przeciwnym  bowiem razie m ów ca nie przy 
loży  ręki do prac  Komitetu.

P . Krężel zabiera raz jeszcze glos w  spra­
wie m ieszkanow ego  sądu rozjemczego, k tó ­
ry  jest stronniczy na korzyść  kamiciiiczuików 

ń domaga się bezstronności jego członków.
P .  Budzanowsld -wskazywał na koniecz­

ność szybkiego dz ia lana . Obecni na zebraniu 
’zwo!cn/nicy praw icy  głosowali za w y s ła n c in  
delegacji do Ch. Z. J. N., czemu sprzeciwił 
się p, St. Rayski, stojąc na stanowisku ścisłej 
bezpartyjności Komitetu i rezygnując z w y ­
boru do delegacji. Mówca zaznaczył, że akcja 
przec iw  spckufacji i drożyzn'e< niem a nic 
wispónego z polityka., a wiec pod fir-mą prawi- 

' ey wTyw olać  moftb w  sytuacji obecnej nieobl - 
czacie następstwa.

Komitet — jak się dowiadujem y — po­
stanowi! mOmo flach/ku zachować shdtp'odręb­
ność i bczpartyjność.

Od siebie dodamy, że ludność 'spodziewa 
się od Obywt Kom tetu Sam oobrony natych­
miastowej i'' 'energicznej dz;aal!nośąjr w  myśl 
wymienionych w y ty czn y ch  bez względu na 
próby zmierzające do siworz-enfa. przosziKSa 
i zahamowania pracy. Wspólna idea obrony 
przed ru ną ekonomiczną, jest zb y t  w iek iem  
zadamem i winna oprzeć się na ogóle, cierpią­
cego nędzę i1 w yzyskiw anego społeczeństwa 
po/lskłego, k tóre  ją  w ów czas poprze całym 
zasobem sw ych  s'ł.

WspaniaFy program uroczystości powifalnych i przyjęcia marsz.
Piłsudskiego.

(xj Onegdaj odby ło  sir konstytuujące po­
siedzenie Komitetu Zjazdu b. legionistów i 
przyjęc 'a  marsz. ,Piłsudskiego. W ybrano  p re ­
zydium i skład Komitetu oraz omówiono p ro ­
gram  .powitania J. P iłs ttdskegc. Do p re z y ­
dium w ybrano  pip.: prol Dybowskiego, L u­
domira Benedyktowrcza, gen. Jędrzejewskie­
go i prof. Syroczyrtókiego. Przew odnic tw o 
Komitetu objął prof. St. Zakrzewski, zastęp­
cami zaś w yb ran o  prof. M oścbkiego, w;cepir. 
0'birka, posła Hilp. S iw ińskiego, sen, W y s ło ­
ucha. Sekre ta rzem  generalnym  obrano p. M a­
riana Kowarza. Z do tychczasow ych przygo­
towań do zjazdu zdali spraw ę pp. Szczerski 
i W alęga, Odbędzie się powitan'e  m arsza łka  
P  'ifcudsKego na dw orcu  z -udziałem koleja­
rzy  i wiszysfkbh w a rs tw  kudhóścl. D w orzec  
bodzie udekorow any i zbudow ane z,os’taną 
b ra m y  tTjutnfalne. M arszałek  Piłsudski w śród  
s»pa'e,ró\v przejdzie przez miasto do hotelu 
G eorge‘a. Uświetnia uroczystość  orkiestry. 
W  raucie w  ra tuszu  przyrzekk udział a r tyśc i

s p o r t o w a -

PIŁKA NOŻNA.

T ea tró w  k rakow . pp .: Solska, W ysocka , R y ­
dzewski i W ęgierko, art. Twow. opery  p. C y­
ganik, chór dlrukarzy il m uzyka wojslk. Kaza­
nie po m sz y  iśw. na w zgórzu  Cytadeli w y ­
głosi ks. brsfcmi Bandurslki, mszę ś\v. odpra­
wi zaś  ks. dziekan Panaś. O d czy t  his torycz­
ny  wygłosi pułk. dr. Kukieł. Na pi: T a rg ó w  
W schodnich odbędzie się współny obiad. L e ­
gioniści ziłeżą następnie hołd O brońcom  L w o ­
wa. W  tea trze  zakończą  uroczystość  „W ar- 
szaw kinka11 z pp. Sołslką i Rydze*slkim.

W  dyskusji mad tyim program em  prze­
mawiali! pp. Anczyc, Benedyktowicz, PhiLpp; 
Kow arz i Krausowa. Komitet podzielono na 
4 sekcje, z tych propagandę i p rasow ą pod 
przew. prof. K. Hartlcba, f inansową zaś  pod 
przew, pp P h T p p a  i Kowarza. Biuro Komi­
tetu mieści się r z y  tul Akademickiej 1 i u rzę­
duje w godz. 7—8 y  lecz

Następne posiedzenie w  ptątuk o godz. 
7 wieczór.

.h

£

Pogoń CStryj) — W . K. S. (Lublin). Z a r o d y  
w piarg- nożną między K- S. -Pogoń klasa B. 
(S tn  i), a  W. K. I  k lasa  A. (Lublin) przyniosły 
zw ycięs tw o  gościom w stosunku 4:2  ( l : ł ) .

M istrzostwo ICO klin. Iwewskich cyklistów .

W  niedzielę odbył s 'ę  wyścig 100 kim. u rzą ­
dzony staraniem L. K. C. i M. na drodze Lwów’— 
Janów —Jaw o rów  i z powrotem.

Na starcrc.^itinęło 10 •Jeźdźców, w śród  nich p. 
Krzemiński i Bićlziński z AZS-u — poza konkur­
sem. Ruszono o godz. pół do siódpacj rano. Droga 
itałłąift.- ogrom ny wjeher w prost  w tw arz , dopie­
ro z m ow retbm  wieli go w spó łzaw od n icy -od tyłu. 
Na czoło b e ^ n  wysunął się odraztt Krzemiński z 
AZS., do półm etra  p rzy  54 i pół 'klmtr. za  Jaw o- 
■rowem trzymał go s ię  lgnatowicz z LiKC. il M., za 
nimi Kostrzębski Kleczyński, Kcstrzębski Wł., Bi- 
dziński i toni. Od półm etra  z miejsca odsądzą się 
■Krzemiński o jakie 4 minuty i już ą(ż do m ety  u- 
trzymujc tę różnicę czasu. P o  nim1 przychodz i-w !a  
ściwy zw ycięzca  IgaatowCz. Za1 -nim Kleczyński 
fetory — gdyby  nic defdkt m aszyny w drodzs i 
.strata przezNn czasu na naprawianie, b y łby  b. po­
ważnym kandyd. na pierwszego. C zw artS^m iej-  
sce zajął Kostrzobski Feliks. Ci jHśSźcy uzyskał' 
m r m ę  cjtrsu v tikściwą, t.i. r >  rrzekroczyii 4 ro-  
dzSi. P ią ty  Kcstrzębski Wład. i B'dzi;is!y- szósty, 
przyszli ju# po czasie. Czas p ie rw szego1-w-uosi 
3 g. 39 min. i 40 ssk.; zatcui zaledwie o jedną mi­
nutę g o rs jy  od czasu warszawskiego.

D-rugi Ignatuwfcż przychodzi w 4 mhnity pó­
źniej, trzeci Klecz., ń..’..i 12 miiKU później, czv arty  
Kostrzęb-ski PelKs w 3 'godz. 58 -min.
V

WYŚCIGI CYK LISTÓW  O M iS iR Z O S T W O  
POLSKI.

W arszawa. (Pat.) W  niedzielę na torze na _ 
J W ą sa ch  odbyły się wyścigi cykWfów, o t \ tu l'

mistrza Rzeczypocpolitej z  udziałem naj\vvbitmc} 
szyph mistrzórws polsk cli. V/ wyścigu juniorów na 
przestrzeni 800 mertrów- zw ycięży ł Golba. W  
przodbiegach o mistrzostwo Polski zw y c ięży l i :
I. 1) Iko W d rszaw a:  2) Rcthwein Krakówą, 11. 1) 
Lange W arsz aw a :  2) Łazow ski 'Kraków. Ul. 1)
Muller Pasvot' L ćdź; 2)*-Szj'rnczyk W arszaw a .  IV.
1) Staukiewfez W a rs z a w a ;  2)ę§tef Kraków. W  
rozgryw ce  o mistrzostwo Polski pomiędzy d ruży  
nami z 4 p ia rw szych  przedWegów p ierwszy p rz y ­
by ł  Rothweki K raków ; 2. Szym czyk W arszaw a . 
W  półfinałach I. 1) Lange, 2) Szym czyk  (ostatnie 
200 m etrów  14.1/5 sok.) 11. 1) Iko, 2RMii!ler P a -  
Vv'ef. (ostatnie 200 m etrów  14 sek.) III. 1) S tankie­
wicz, 2) Rothwein (ostatnie 200 m etrów  13 i 3/5 
sek.) Fmał w bCegu o m istrzostw o Polski l) S tan- 
kiowjez W arszaw a, 2) Iko W arsza w a  (ostatnie 
200 m etrów  13.2/5 sek.). D o tychczasow y mistrz 
.‘Polski; p. Szym czyk  został we wszystkich przed- 
biegach pobity tak ż e  od finału odpadł. Bo os ta ­
tniej rozgryw ce ^przcdstawicścl Związltów sporto­
w ych  prof. Lotli w ręczy ł  po krótkiej przem owie 
nowemu mistrzowi ,p. Stankiewiczowi odznakę 
m istrza  tłj. czerw oną  koszuikę z białym orłem.

W  w yś& gh  p rem iow ym  1, Popończyk, vr wy;- 
śc/gu Skra tch  Janociński.  W  b o g u  3 kim. ( z a w o - .  
dnicy z Poznania, i Ciechanowa) p ie rw szy  p rzy ­
był Pfckowśki z Pnznanlar W  wyścigu k w a łf ik a -  
cyjnym p ie rw szy  Kubaisuński W arszaw a . W  w y ­
ścigu De d a n i  Pond na 3.000 metr. p ie rw szy  G ro­
chowski W a r s z a w a , . drugi Kw'’ociński W arszaw a. 
W następnym biegu de dcmii ffnd na 5.000 metr. 

j ij ięrwszy-: Jaibrzsrnski Wlarszawa, drugi T urow sk i  
I W arszaw a. W trzecmi na  10.000 metrów p ierwszy 
. JaiiocTsk W arszaw a, drugi Kamiński W arszaw a;

REGATY WIOŚLARSKIE.

W arszaw a. (Pat.) W  niedzielnych regatach 
wiośla.ski-eh o m istrzostwo W a rs z a w y  na ósem­
kach zw yciężył A. Z. S. W arszaw a,’, i
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Y /arszaw a. (Telef.) (z) Na W czorajszym 
rkonwancie seniorów stwierdzono jeszcze raz , 
iże stiromrctwom rządow ym  zupełnie nie za­
leży. na  szybikiem zalatw iem u u s ta w y  'o po­
da  tiku m ają tkow ym . O brady  konwentu  s tw le r  
■dz«iy również, że stroumict-wa te czuja się bar 
dzo niew yraźnie  w o b ec  swoich w y b o rc ó w  z 
pow odu zobowiązania  zacajguiętcgo w obec  
mniejszości narodow ych  i wtlrąceim projektu  
u s ta w y  o numeru® clausius. Wiidocznem to-

było w  interpelacji przedstawiciela Z. L. N., 
zwróconej do m arsz. Rataja o losy tego pro­
jektu odesłanego- do komisji regulaminowej. 
Marsz. Rataj odpowiedział, że  pomformue się 
w  tej spraw ie u przewodniczącego komisji, 
czyli innym s ło w y  us taw a  w  dalszym ciągu 
będzie lrezała tw jona, a Z. L. N. będzie mógł 
w  swojej prasie t łum aczyć się, że przecież 
upomina się o nuimerus clauisits.

- □ o - —

W arszaw a . (Telcf)  (z) Z pazyiskich kół 
połi-ty-cizinych nadchodzą  Moirmacje, rzucają- 
ce światło na okoKczmości!, jakie to w a rz y sz y ­
ły  naszym  krokom  ma ostatniej sesji R ady  
Ligi Narodów. Okazuje się, że poseł w,".Pary­
żu Zamojski, k tó ry  miał nnisję p rzy g o to w a­
nia tercn-n w  sprawach, gdańskich,, nie mógł 
naw e t  uzyskać  ro zm o w y  z am basadorem  
liłszpańisk.m Ouiinonesem, referen tem  tych  
sp ra w  w  Radzie Ligi. Rówinie niefortunnie 
sk o ńczy ły  się zabiegi arowego delegata  Pol-*

skt w  Lidze Skiirrmin.ta, który- znow u -'starał 
się nawiązać w  Londynie kontak t z p. Ua 
Gama, referentem  sp ra w  mniejszości na Li­
twie. Da Gama, poseł brazylijski w Londynie, 
nie przyją ł Skirmunta, k tó ry  swoje niepowo­
dzenie tlumdczył choroba Da Gamy. T y m ­
czasem z „Temp'sa‘r ’ dowiadujemy się, że w  
tych dniach Da Gama był obecny na oficjal­
nych przyjęciach nu dworze- i u  Lorda Cu­
rzona, nie był zatem  chory.

 0 0 —  J

WARSZAWA, (P A T .)  Sejmowa komisja 
prawnicza wysłuchała sprawozdania posła 
Zygmunta Seydy z obrad podkomisji wyło­
nionej dia ustalenia wysokości komornego. 
(N ow eia  do ust. o ochronię lokatorów). Z 
wywodów pos. Seydy wynika, że podkomisja  
zwróciła się do rrądu, dostarczenia jej cyfr 
orjentacyjnych w sprawie zarobków robotni­
ków w pierwszej połowie 1914 r. i czerwcu

1922 r. oraz procentowego stosunku komor­
nego do tych zarobków, Ponieważ rząd do­
tychczas nie dostarczył szczegółowych wy­
jaśnień, uchwalono dyskusji nad tą sprawą 
nie przeprowadzać, 'a przejść do rozdziału 
następnego, dotyczącego eksmisji art. 10 A. 
Dopuszczalność eksmisji przyjęto w brzmie­
niu proponowar.em przez rząd.

WARSZAWA. (AW.) Nc ostatniem po­
siedzeniu kolegjalnem Urzędu Wywozu i 
Przywozu zostały załatwione odmownie sze­
regi podań o pozwolenia na wywóz. M:ędzy 
innymi odmówiono prawa wywozu 150 w a­
gonów sztucznego nawozu, oraz partji drze­

wa osikowego, rzekomo obrobionego.
WARSZAWA. (AW.) Główny Urząd 

Wywozu i Przywozu stara się o uzyskanie  
zakazu na przywóz towarów luksusowych, 
ponieważ zakaz obecny nie ogarnia całego  
szeregu artykułów luksusowych.

Wykryci© spisku antybolsze1wieki ego w arznji

RYGA. (P A T .)  Z Moskwy donoszą o 
wvkryciu w Połtewie wielkiej org nizacji 
spiskowej pod nazwą „Rosyjsko-ukraińskiego 
związku narodowego". Miał ori za zadanie  
wywołanie antybolszewickiego ruchu zbroj­
nego  w celej Rosji sowjeckiej. Należeli doń 
dowódcy poszczególnych oddziałów garnizo­

nów jetersburskiego i kronsztadzkiego, jak 
również gub. połtawskiej, kijowskiej, jekate- 
rynosławskiej i kurskiej. Dokonano olbrzy­
mich aresztowań. W' związku z wykryciem 
spisku pozostaje także dymisja Gitisa, do­
wódcy petersburskiego okręgu wojskowego.

O B IFG  C Z E K Ó W ' W  P, K- C,

W arszaw a. (AW.), Obieg czekowy PKO. 
w  pierwszem półroczu br. osiągnął sumę 
1J kw aary ljonów  marek, z czego 55 i pól pro 
cent p rzypada na obro ty  bezgotówkowe

NIEMCY STOJĄ NAP BRZEGIEM 
PRZEPAŚCI.

Berlin. (AW.). ,JLocał Anzeiger“ zamie­
szcza w y w iad  z  k ie row n ikom  „Deutsche 
Bank“ na tem at finansowego położenia Nie­
miec. Finansista E ber  w b re w  poprzedniemu 
optymizmowi z  jak 'm  s ię ,zapa tryw ał na sytu 
ację, w yrazi!  przekonanie, iż obecnie Niem­
cy  stoją nad btzeg.em przepaści. Istnieje je-dy 
ny ratunek, k tórym  jest uzyskana przez N"em 
c y  międzynarodowej pożyczki, k tó ra  pokry  
łab y  zapotrzebowanie surow ców  i środków  
żywności, bez komeczności dalszych emisji 
m arek niemieckich.

Z giełdy lwowskiej;
iilełds nieoiicjama.

Lwów, 24  lipca 1923,
Cnlsiy Bmępyksńskls 162030 — — js- 

dynkl J słwójkf 160003— — dolary kanadyj­
skie 1 5 0 0 0 0 -0 0 0 0 , >eć«l dwójki 1^5000-0000  
morki niemieckie 0 -9 0 — , cetkf 80.U—
O*—, drobna 0 ’0 0 —0 00, leja 7500-0— 000.00  
drobne 7000 000*, czeskie katony 5000
O000, drsbua 4500— 000'000, rubla 5*setkf 
800-00 -000*00 , setki 600*00—-000'OC 2S.ru 
blfiwfct 150*00- *COO*00 franki franc. 8000'— 
00000*00; funty sztsr?. 720000 0 ‘000-, franki 
szwajcarskie 2 7 0 0 0 --0 0 0 0  — Ziotsi 20-kor 
7 4 0 0 3 -0 0 0 0 0 0 0  ŻO-frans. 520000— 000.000  
2G-marków!d 80000— 0000000* 10-rublówkż 
Q40uC— 0000003, srebro korony fcustrjackiu 
13000—000. łlorsn# 3 4 5 0 0 - 3 0 0  w b ij 50000  
0000— 0009.

W arszaw a. (Pat.). N a 54 posiedzeń u Scj 
mu mai szalek doniósł m. i., że senat zapowie 
dział zmiany do u s taw y  o patentach i w spół­
dzielili ach. Dalej marszatók zawiadomił, że 
sąd na jw yższy  unieważnił m andat pos. W a ­
syla Komarewicza (ki. u k r) .  Ustawę o pro­
wizorium budżerowem za czas od 1 lipca do 
w rześ ira  1923 r. odessano w  I. czytaniu do 
komisji budżetowej z teńł, ■ że komisja jutro 
załatw i tę sprawę".

U staw a o państw ow ych  stypendiach dla 
akademików.

*0
Przystąpiono do III. c z y ta r -a  uda-N&y o 

państw ow ych stypendiach dla młodzieży akad 
W  głosow&rPu p rzyjęto poprą włóki pos. Kor­
deckiego, aby o zwalnianiu studentów meza- 
moźnych od wszelkich opłat akad.emidćch de 
e y d o w a la  R ada wydziałowa. Ustawę w III. 
czytaniu przyjęto w ra z  z rezoW ianii,  aby  
rząd1 popierał budowę domów akademickich.
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«, Użytkownicy ztemS na Kresach Wsch.

Przystąpiono do us taw y  o użytkownikach 
na Kresach Wschodnich która  -wróciła z se­
natu z szeregiem poprawek.

Pos. WendziagobklL i(P S L ). jest. zdania, 
że poprawki Senatu w ypaczają  ustawę; Se­
nat s taw ia użytkownikom termin jednorocz- 
ny, w ów czas  gdy ustawa sejmowa przewidy­
w ała  dwuletni.

Senat broni wiclki-ej własności. Zapew-ne 
ustawa nie jest idealna, ale jest to zlo kon e- 
czne i lepiej,' ż eb y  tc ciężary ponosili bogaci 
obszarnicy, niż bezdomni użytkowmicy. Pos. 
Raczkowski prosi o przyjęcie popraw ek 
Senatu. ^

Popraw kę Senatu do art. I., k tóra  m. i. 
skraca  termin dany użytkownikom do 1 

rokit odrzucono 165 glosami przeciw 122. — 
M arszalek  zaproponował odesłanie u s taw y  
do komisji.

Pos. Diamandi zaproponow ał m iew ażn ie -  
nie wadliwej uchwały. .Marszałek uznał je­
dnak to za  niewskazane. Z formalnych wzgle 
dów  ustaw ę odesłano do komisji.

Kompetencje mai. reformy rolnej.

Przystąpiono do u s taw y  o zakresie dzia 
la n a  Mon. reform* rolnych iraz urzędów 7 ko 
misji ziemskich. S p raw ozdaw ca  pos. R ym ar 
(ZUN.) oświadczył, żJe .ustałlf odpowiedzial­
ność u tzędów  ziemskich za wykonanie refor­
m y  rolnej, dlatego daje im w  ręce odpowie­
dzialną władzę. Komisja administracyjna po­
s tanowiła  znieść 'komisję ziemską. (Ustawa 
ograjnicza kompetencję do tychczasow ych  

.władz agiarnych, ponadto znosi dwa urzędy, 
komisję nadawania zóenr! na wschodzie  i1 0 - 
brotu' ziemią w Malopolsce, a  ich dz'aiame 
oddaje urzędom ziemskim.

. Pos. Wiilkoński (PSL.). U staw a w p ro w a ­
dzi poityczne m om enty  przez oddanje prze- 
w odm etw a konusji w  ręce wojewody. U sta­
w ę  uw ażam  za nie do przyjęcia. (Oklaski na 
lewicy).

Pos. Królikowski' (‘komunista). U staw a 
chce zamiłować dotychczasową reformę rol­
ną. W obec spóźnionej pory, dyskusję przer­
wano. —,

Mandat p. Jasińskiego zakwestionowano.

‘W płyną ł w niosek  'Wyzwofen a 1 g rupy  
pos. Dąbskiego w  sprawie zakwestionowania 
mandatu p. St. Jasińskiego. W niosek ten mar. 
odesłał do sądu najwyż. Pozatem wpłynął 
wniosek P P S . w sprawie ka tow an 'a  strajku­
jących robotników av Łodzi, Częstochowie 
,i Białej. Nagluró wniosku uzasadnioną będzie 
na jutrzejszem posiedzeniu we w torek  o god t  
5 popołudniu.

,.n

mmjm  i p ra ii;I uUulmbćllii
Warszawa. (Telef) (z) W  „Dz:enn.1kui 

Bydgoskim1*, organie chrzęść, demokraci1?, 
znajdujemy pod datą  21 b m. artyku ł  w stęp­
ny  niezmiernie znamienny. Autor ar tyku łu  
zaznacza na wstępie, że pisma lewicowe 
twieróaą, iż Chadecja zamierza wycoraC swe 
go lninistira. z obecnego1 rządu. W edług  „Dzień 
nika“ informacja ta polega na dowolnej kom ­
binacji, w ysnutej z zajść w komisji skarbo­
wej, w  k tóre j przedstawiciel chrzęść, demo­
kracji ostiro przeciwstawi! się narodowej de­
mokracji i s tronnictwu Dutoanowicza, iktóre 
to sfronnfetwa dążą do u trącenia  u s ta w y  o 
podatku m ajątkowym, przeznaczonym  na po­
zdrowienie skarbu. „D z :en r i \“ zaznacza, że 
na taką politykę gosirc-darezą.. J a k ą  prowadzi 
obecny rząd, pozw a 'a jąc  wielkiemu kapita ło­
wi w y k p ć  się od p la c e n a  sp-awiediliwego 
podatku 1 spychając go na najbiedniejszych, 
chrzęść demokracja zgodzić się n!e może. 
Dlatego sp raw a dalszego pozostawania  jej 
przedstawiciela w  obecnym rządzie stale się 
aktualną, ale przesądzoną dotąd nie jest. W  
dalszym ciągu- podaje „Dzietni k ‘ surowej k ry  
tyce poutykę obecnego gabinetu i pisze, że 

J a k  w  polityce wewnętrznej ‘ jak i zag ra” cz- 
uej obecnego rządu r e z u l ta ty 's ą  najfa tau ie j-  
sze. Pismo podkreśla szczegó lne  oziębienie- 

' się stosunku Polski! do państw  bałtyckich i 
skierowanie całego sentymentu w  stronę 
Czech, które nas obrzucają błotem. Na taką

politykę chrzęść, demokracja zgodzić się nie 
może, co niezawodnie — pisze „Dzienmk" — 
w  najbliższym czasie w  -sposób w yraźny  za­
dokumentujemy.

Artykuł p ow yższy  świadczy, do jakiego 
stopnia obecny rząd1 jest  znienawidzony pr£&z 
najszczersze m asy  fmlmośei, dowodzi, on tak­
że rożd-źwieku, jaki istnieje w śród  stronnictw  * 
rządzących. O tóż  na wezora.i -zwołana była 
w  celu uzgodnienia poglądow riządu i -większo 
ści rządow ej konferencja, p rzyczcm  głów nym  
powodem ro-zdźwięku było stanowiska C ha­
decji, która w  sprawie uposażenia urzędni­
ków  państw ow ych skłania s j do niektórych 
postulatów lewicy. Chodziło więc o to,. :;ny 
nakłonić Chadecję do ustąpienia z dotycncza- 

. sowego stanowiska, względnie znaicżć w yj- 
ście kompromisowe, a b y  un iknąć skanda u na 
j/icmun. Pirzedstawśc el Chadecji dal jednak 
odpowiedź wymijającą, prosząc o zwłokę. 
Pod koniec konferencji by ła  również mowa o 
podatku mająttk-owy-m, przyczem  stwierdzono 
również istotny rozdźw jęk  wśród  tak -zwsn :-j 
większości rządowej. W 1 kolach sejmów ycb, 
gdzie wczoraj komentowano p rz e b e g  tej na­
rady , u trzym ano, że w ą tp  lwem jest, aby  
C h a d e c a  poszła-una ustępstw a w sprawie n- 
posaże-nia urzędników i raczej go tow a jest 
zrzucić ze se b ie  odpowiedzialność za losy 
tej ustawy.

\  — OO-----

M i n i  p F i s i  R a n a
K /T*i jssft /

Warszawa. (Telef.) (z) S p raw a  Jaw orzyn  am basadorów , 
n y  wejdzie w  środę na porządek obrad  R ady ■na—

vi*f w  lliji1 £5^5 U  SI i

Podpisanie traktatu przyjaźni, umowy Handlowej I k o n w a n e f i
3 osiedleniu.

LOZANNA. (P A T .)  23. bm. w siedzi­
bie delegacji polskiej nastąpiło podpisanie 
umów polsko-turecki' h. Na posiedzeniu zja­
wili się licznie przedstawiciele prasy między­
narodowej i tureckiej. Na wstępie przewod­
niczący deleg. polskiej zaproponował lsme- 
dowi pasty, który przyjmując ten w y b ó ’, o« 
świadczył, że pełnomocnicy tureccy przyj­
mują przedłożone po podpisaniu umowy tj. 
traktat przyjaźni, konwencję handlową i l icn- 
wencję o osiedlaniu. Po cnnlogk.znrm c- 
świadczcnie przew. u 1. po!sk:ej Modzelew­
skiego podpisali cielegaci obu stron powyższe

trzy umowy: Po dokonaniu formalności u,y- 
miary p o Jpisanych formularzy zabrał glos  
p. Modzelewski, a następnie L-med j aszi*, 
oświ dczajac, że podpisanie umów pois-o-  
turcckich przyjęte będzie z p;\ wdziwą ra- 
doś ią przez rząd i naród Jurecki, gdyż 
oznacza ono podjęcie wieko wych przyjaznych 
stosunków z Pols-ią. Wyraził przeświadczą**: 
nie, ze ten szczę liwy fakt zapoczątkuie^ciia  
o b i  kraiów erę nowych najserdeczniejszych  
węz ćw i pozwol1 im nawiązać •żywione  
stosunki ekonomiczne.

Warszawa, (telef.). Or&ró nar. - demukr. 
„Gazeta G dańska11 zw raca  uwagę ua zbroje- 

- nia czeskie, zanaczając, źe rekord  pod wzglę

dem budżetu- wojennego w  fiu ropie1 osiągnęła 
Czechosłowacja, przeznaczając na- ten cel 0 - 
prócz 170 ncljonów koron  czeskich, rów n eż
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sumi; 2 m njardy  koron czes. „Gazeta Gdań- 
ska“ zapytje, na  co Cz&cliom są potrzebne 
tak 'o  zbrojenia.

BOSS

■ ERO CES PRZECIW POR. RADOMSKIEMU.

W arszawa (telef.) (z) Wczoraj o  godz. 10.15 
rozpoczął się proces przeciw por. Radomskiemu. 
Zeznania wstępne oskarżonego b y ty  jednym ak­
tem oskarżenia  ped adresem redaktora  Stirońskie- 
yo. Oskarżony zaznaczył wyrnnie, że ma pre ten ­
sję do- p. S trońskiego tylko jako do redaktora ,  a 
nie do posła, a to dlatego, że pi zez a r tyku ły  sw o ­
je wnosił redak te r  Sćrońskń nieufny ton w sprawy 
w ciskow e i podważał au tory te t  wfadz i wodza 
w obec wciska. P. Radomski zapytuje, co b.vtoby 
sie siato, gdyby  ta kampauja red. S trońskiego b y ­
ła się powiodła według cli cci zarn+arilw r. Stroń- 
6k'ego. W  tych wariinkael'  oskairaciiy jako oficer 
ii fii się za  swoim wodzem, do czego czat się zo­
bowiązany, gdyż (-> sierpnia 1914 w yruszy ł  pod 
komendantem w bój.

Red. Stroński w  dtuższem przemówieniu od­
powiada! na za rzu ty  oskarżonego, usiłując nadać 
swoim artykułom charak te r  rozw ażań  p rj> a w • 
nych. W swoim zaś pr;:em /W eniu  nardzo spry t-  
nem i kazuistyc-znem usiT^waf przytępić moc ir.r- 
rahiego oskarżenia  z jakiem zwrócił się przeciw 
niemu por. Radomski. Qska ż u y  zeznał, is  bcz- 
UPŚrędrónt impulsom do zynu b y ły  słowa cb ia -  
żiiwę red. Stroińskiego w p to c is ie  o obrazę na­
czelnika państwa, kiedy 1) red. Str-fnski pow ie­
dział: dziwię się, ż-Arou iPitsd.lsky cłu dzi wóiho
a innie ciągają po sądach".

Z pośród całegij; crorcgu świadków należy 
zw rócić  uw agę na zeznania puik Koca k tó ry  
.stwierdził, że por. Radomski jest dzietnym żołnie­
rzem. Następnie mec. PYscNdskE dilezytał cały 
szereg  a r tykułów  red. Stroińskiego (Idy następnie 
red. S troński usiłował przejść do wycieczek oso­
bis tych w związku z przcsilcn 'em z r. 1922 przy-  

rskichamo pułkownika W f t r i a w ę  Długttszcwskie- 
go, który-!zeznał, J  żc dymisja? g-itriutu Ponikow- 

R k reg o  nastąp.ła -tylko na prośbę Pon kewskiego, 
co w yw oła ło  na sali n iezw ykłe  poi-us/enie.

„W YPRAW IANIE* M OW Y W ITOSA.

W arszaw a. (telcf.). P icrw szem  pismem, 
k tó re  podało m owę prez. W to s a  by! „II. Ku­
rier  Codz.“ w  Krak*>V:-c. W ydrukow an  c prze 
mówienia w tym p śmie n e w yw oła ło  żadne 
nctw rządow ych i po 333 w,kf
go zaprzeczenia ani wyjaśnienia z e -s t ro n y  
rządu. D o p e ro  komentarze p rasy  IcwI-cowej- 
Vv yw ola ly  nlćpokćj wrśtód s tronnictw  rządo- 
w y ch  i potrzebę w y .a ś n e n a  p s m  praw ico­
w y c h  o tc-:n, z t  mowa będz'e w  brzmieniu au 
tentycznem, podaną v, najbbższych dniach. — 
Tym czasem  żadnego oficjalnego komunikatu 
o mov. ie niema. P odoM rT w  prezydium Rady 
aiśfi. i w gabnec ie  marsz, Scńnn „wyprawia 
się“ tę ino w Q. Która ma być w ydrukow ana  w  
„ .i las ta1 już w brzń iV Fu . a u te n ty /ń e m " .

ZMIANA WYZNANIA POLITYCZNEGO.

W arszaw a, t'1'elef.) (z) Dr. Adam Brzeg 
PYikozub w ystąpił z  redakcji „Przeglądu 
W ieczorego" i ogłosił „Gazecie W arszaw - 
j>H"iej“ odwołanie swoich whi polifyczinych, a 
'mianowicie tego, f i  należał do obozu opozy­
cyjnego. Przeszedł ' on obeeme na służbę Jizen 
nikarsiką do obozu praw icow ego „Kurier 
'Puiratmy'1 zaopatruje ten fakt w  złośliwy ko-

enfairz.

Wiadomości cbłdowe.
TRANSAKCJE W AKCJACH.

Lwów, 23. lipca.

B ro w a ry  llóOę 1175, 11/0, 1125; Ćmielów 
215, n ee f .  155, 170, 150; Gafota 28, 30, 29, 30; 
Górka 1050; Niemojows-ki 285, 300, 330, 325; 
P cze t  36; Poćhslk 200; Nafta 145, 160, 165, 150, 
155, 160, 155; Nafta nieef. 125, 130, 120; P . T.
B. 115, 125, 120, 110, 115, 130, 120, 136; R ak­
szaw a 380, 395, 385, 390, 380, 382, 370, 385, 
380, 390, 380 , 390, 395; Siersza eg 75, 80; Sie-r 
sza g. 840, 850, 860; Tohan 65, 58, 60, 64, 75, 
60; Chód, 740, 760, 750, 770, 755, 770, 760, 
765, 750, 753, 760, 758; Olkos 450, 460, 440, 
460; nieef. 407, 500; Tesp. 830, 840, 841, 850, 
845, 830, 860, 8t>5; Hipoteczny 77; Pokręci 17; 
P rzem y s ło w y  55, 54, 53, 56, 54, 55, 56, 55, 
Przeniyisłowy nieef. 50, 49, 48. 46, 47, 45, 48, 
50, 53, 48500. 48 45; Z. B. I<. 35, 28, 27, 35, 
32, 33, 26, 35. 29, 30, 33, 35, 38, 39, 33, 35 29: 
H andlowy 200; Cegieł, i 90, 175, 180, 195, 200, 
180, 166, 160; Parowozy7, 205, 215, 210, P a r o ­
w o zy  mcef. 130. 40, 135, 125, 129. 122500, 120, 
i i e l .  I I 50, 1190, 1180, 1195, 12G~, 1185, 1200, 
1203, 1220.

OBRÓT W  AKCJACH NIFKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach.

Jaw orzno  1825, 18:0, 1833- 1845, 1 J&354., 
Rucker ICO, 130, 140, Gazolina 235, 240, Ma- 
ęhiejd 75i-jPrzcwCTkS.k 11 la  mik, Szkło 110, 
100, 105,' Terpentyna 100, 110, 95* Drożdże 
Gótza 150, 140, 165, Gazy 2150, 2140, 2400, 
2125, 1970, 2000, 2090, 1975, 1925, Chybi 775, 
SCO, 790, 7S0, 770 (setka). Gazociąg' 85, 80, 85, 
88, Olkusz 140, 135, 130, 129, 128, L okom oty­
wy ISO,' 1S2, pisane 140, W ęglówki 8800 8300 
(5600, 5c-CC), (5000), Niitrat 60. Bi uger 525, 535 
Azot 85. 87, 90. F cres ta  88. 85, Lesienice 230, 
220. Len 125, 120.

Emeryci padtra na ulicach, jak muchy, z głodu! — 
Inni biją się cegłami. — „W yw iadow ca1* w ko­
z ę .  — Pan Bigcłes wpadł do kanału. —  Złodziej­
sko - kulparkowskie T ow arzystw o. — Co się 

dzieje w św . Jurze? — Psie zęby w łydkach.

(*) Obok dw orcy: głównego na ul. Dojazdowej 
upadł wczoraj s t rac iw szy  przytomność Henryk 
F iuktstcin , em ery t kolejowy. Stwierdzono, że om­
dlał on ;z -głodu.

Lud\v 'k Cy-b-uhik przyszedł wczoraj do cegiel­
ni R ó lS ty na  z a  Bieloną rogatką, ażeby w ykonać  
robotę, akordową. Kolega jego t sąsiad z Pasiek, 
Lcdwfk Cwiklik począł go łajać, żc za późno z ja­
wił się do pracy.- Ćwiklik po iry tow any chw'.vcit w 
końcu za cegłę i cisnął nią godząc w głow ę Cy- 
bnlaka. W  pogotowiu raf. s twierdzono, że C y b u ­
hik odniósł 7. t.vłu czaszki cflwatą ranę  w formie 
trójkąta, szerokości 9 cm.

Ubiegłej trótej* do restauracji1 Kijhla p rzy  ni. 
Gródeckiej 1. 50 przyszedł niejaki -Stanisław Re- 
tzer. 'Tam przeds taw ił  się on jako w yw iadow ca 
policji, chcąc w ten sposób dokonać wymuszenia. 
Za to jednak został na miejscu przytrzymany,, a 
jiastecnic .osadzony w areszcie.

W  realności p rzy  ul. Kołłątaja 7 H ilary  Bige- 
lcs.i S tanąw szy  wczoraj na  złam aną k ra tę  kanało­
wą, upadł do dołu, przyczem poza zttiszczemem 
ubrania odniósł ciężkie obrażenia.

W czoraj nad  ranem  policja p rzy trzym ała  w 
hotelu JBolireia p rzy  ul. Kazimierzowskiej dwóch 
podciirzanycli osobników, nie mających żadnego 
zajęcia, którzy pózyie.hali do L w ow a z No­
w ego Targu .

Policja lw ow ska cnegdaj p rzy trzym ała  całą 
szajkę złodziejską ze Szpakami na  czele, k tóra  
również dopuściła się w łamania do mieszkania p. 
Mudtiaka przy ul. Grochowskiej 1. 15. W  toku śie- 
d z tw a  wjezoraj policja aresz tow ała  dalszych współ 
pików tej szajką a to  ślusarza  P io tra  W yzgała ,  
zamieszkałego przy  jd. L enartowicza 1. 12, Te&uR 
Struską, mieszkającą przy ul. Głębokiej 1. 13 i T o -  
rasę  Hkiwaczek, której m ąż zaję ty iest w  z ak ła ­
dzie kulparkowskim.

W  zabudowaniach ruskiego św7. Ju ra  we Lwo­
wie tn 'cszka także ksiądz p ra ła t  O łeks#  Piasbcki, 
k tóremu ubiegłej nocy złozyli w izy tę  w łam yw a­
cze, widocznie byli bardzo  dobrze poinformowani 
o skarbie, k tó ry  znacliodził sie w  posiadaniu księ­
dza prałata. Złudzieje dostaw7i\ ' 'Szy drabinę do je­
go okna, wleźli do ś rodka  i zabrali ze szafy ka­
setkę, zaw iera jącą: Ztctą kolję, dwie branzcletki 
złote z brylantami, broszkę  z perełkami, kilka- zło­
tych perścioitkó-w, w iększą ilość sz tu k  z totj cli mo 
rte-t, kolczyki z a m e ty s te m ,  sznurek zielonych ko- 

1 rali, a  nadto  całą paczkę dolarów i koron czeskich 
Za sprawcam i k radzieży  i celetn odzyskania  sk a r­
bu księdza p ra ła ta  policja poczyniła energiczne do 

; chodzenia.
Złośliwy pies niejakiego Orlitty, zamieszkałe­

go p rzy  ul. Wołyńskiej, pokąsał dotkliwie T a d e u ­
sza- Zająca, zaś  czw oronóg Ur.eha, zam. przy  ul. 
'Berka, pokąsał Farmę ?iissor. Inne psy7 pokąsały  
dotkliwie Rózię Bactów i H erm ana Plenera. ' i

Z feki aforyzm ów.
Kobieta ma odw agę  inaczej my7śleć, i inaczej 

czuć, ale nie zdobędzie się na odwagę, — a b y  
ubierać s^ę inaczej, niż wskazuje  moda.

Wspomnienia budzą  się w raz  na now o; na­
dzieje zasypiają ppwoli i trudno ie o b u d d ć  
znowu.

P r o n iS C a  b i e ż ą c a .
PŁPŁKTLIAR TEATRU MlEJ3KIEaCi 

TEATR YTEiKJ,

W torek  24 lipca o godz. 7.30 „Królowa T a n ­
ga" opere tka  w 3 akt. (nieodwołalnie ostatni go­
ścinny w y s tęp  Einy7 Gistedt).

TEATR MAŁY

W torek  24 1'tpca o godz-. 7.30 „Wesele pod­
czas rewolucji" sztuka w  3 akt.

— o o —
Z tea tru  W ielkiego. Ostatnie dw a w y s tępy  

znakomitej Gistedt odbędą s ę  dziś w, „Królowej 
T ang o"  ii ju tro w „Księżniczce C zardasza" .  W  
tych dwóch doskonałych kreacjach Gisiedt poże­
gna się z publicznością lw ow ską, kfórej zapew ni­
ła szereg przemiłych wieczorów. Artyrstku ta ro z ­
tacza- rzadko  spo tykany  czar i urok Niewiadomo 
czy  więcej należy podziwiać finezyjny wdzięk czy 
też śpiew lub zawrotny taniec.



Operetki te pa dwóch przedstawieniach scho­
d zą  bezpowrotnie z. afisza.*.

Najnowsza operetka wiedeńska „Madame 
Pompa-deur"' ukaże się n iebawem jako ostatnila n l  
wość na  scenie tea tru  Wiielkieso. T e a t r  lwowski, 
pierwszy w  Polsce zd o by ł .s ię  na wystawienie 
tej kosztownej nowości. Szerokie pole popisu re ­
żyserskiego znajdzie p. Kuligowski, który o d tw a ­
rza  jedną z gfótyjrych postaci. Główne role kobie­
ce grają pp. Brzeska (ty tu łow a rola.) i Rapacka. 
Niezawodny Tatrzański,  Reński, 'Kowalski uzupeł­
niają doskonalą obsadą. D yryguje  p. Sercdy-ński, 
ba le t  układu Faliszewskiego'. Sensacy jna  ta ope­
re tka1 ukaże się w  tłumaczeniu znanego li terata  
Kazimierza Wroczyńskiego:

Z teatru  Małego. Dziś prem iera isztuki Mi- 
chaelisa1 .^Wesele podczas rewolucji" z pp. L o z n -  
slcą, Adamem Bysts-zyńskim, Rygiercm, Szkudcl- 
skim, TartakowSczer.i , L a rą ^ te z e m  i Posiadło w- 
skim. C iekawa ta sztuka każe w.różyć znaczny 
sukces dzisiejszej premierze. Reżyseruje p. Okor- 
n c k i .

W ystępy gościnną Marjaua Jednowskiego. 
Znany Jjjeżyser i a r ty s ta  teatru  imienia Siowackie 
go wr Krakowie rozpoczyna n iebawem gościnne 
w y s tę p y  na scenie tea tru  Małego w ,Dwx>oh cno­
tach jg  D aw na publiczność z radością powjl.a sw e ­
go ulubieńca, którj^ od szeregu lać nic graf we 
Lwowie: G ra  jego skupiiona!, zrówsiowaiżona iuv- 
pewne spotka s ię  z dużym uznaniem u w y tw o r ­
nej przedw ojennej publiczności.

■■ 0 0  —

T ow arzystw o Sztuk Pięknych komunikuj®: Z 
powodu przygotow ań w Pałacu  Sztuki na T arg i  
Wschodnie w y s ta w a  Wiosenna zamknięta została 
dni<a 22 bm. O brazy  zakupione w y d aw ać  się b ę ­
dzie w poniedziałek 23 i we w to rek  24 bm. zaś 
nieodebrane w tym czasie będą do podjęcia w lo­
kalu T o w .  przy  ulicy1 Dzieduśzyckich 1 (Gmach 
Muzeum Przem ysłow ego).

Centralny Związek em erytów  kolejowych w y  
s ial do P an a  P rezy d e n ta  Ministrów',1 P a n a  Mini­
stra Skarbu  i P a n a  Ministra Kolei następujące te­
legram y: T y s iące  rodzin emeryckich ginie z gło­
du, prosimy poIcmć w y p ła tę  zalegających czter­
naście i czterdzieści ośmio procentowego dodatku 
za1 lipiec, b y  ulrżyć tej s&asztiej nędzy, w jakiej 
znajdują się starcy, inwalidzi', w d o w y  i sieiroty 
po zasłużonych pracow nikach dla Państw a .  P re ­
zes Centralnego Związku: Neulioff.

płaca robotnika portow ego  w Gdańsku obe- 
;nie wynosi 308.000 m arek  dziennie. (Pat.).

Opłakany stan  ośw iaty  w Rosji. P rzed  kilku 
dniami odbył się w M oskwie zjazd rektorów  wyż 
szych zakładów naukow ych z udziałem 84 ucze­
stników. Rada skens tan tow ała  opłukany stan fi­
nansow y  w yższych  uczelni1', k tórych b udże ty  s ta ­
le podlegają znacznym redifkcjom.

Komisariat ośw ia ty  zebrał dane, według k tó ­
rych w ćąg i i  pierwszej połow y br. w  'republikach 
sow. zamknięto około 10.000 wiejskich i około 
2 :05^  miejskicii szkół początkowych. Zamknięcie 
zostało  w yw ołane brakiem 'Środków !

(x) Pożair lasu dr. Koiiscłiera. Onegdaj o go­
dzinie 11 przedpołudniem jakaś zbrodnicza -ęka 
podpaliła l i s  w P rzy łkach  należący*;do dra  Hen­
ryka Kolischefa. Las spłonął nadprzes trzen i 40 
morgów. Dalszy pożar zlokalizowano. Szkoda na 
razie nie obliczona1, wynosi w kaiżdyn razie, dzie­
siątki milionów. Za spraw cam i policja śledzi.

(x) Otrucie sublimateni. Odnośnie do- wcżot . 
artykułu pod tym tytułem prostuje mąrż Stanisła­
w y  R ym arsk ie j  (Sykstuska  8). która popadła w 

j.sobotę zamach samobójczy przez otrucie sublima- 
tem, żu p rzyczyną zamach jFfest aw an tu ra  nie z p!- 
laitym mężom, ale zł siostrą desperatki. Ponadto 
donosi nam uprzejmie Rymański, ż e ^ e g o  połowica 
jest już, całkiem zdrowa, mimo, że grozj małżon­
kowi, ż e  znowu się oiruie.

(x) Mśc'\va gospodyni. Lokatorzy  domu przy 
ulicy Piirfrów 47 skarżą  się na  właścicielkę k a ­

mienicy, k tó ra  dawniej by ła  biedną służącą, a 
dziiś, g dy  dorobiła się v' dobrach Franciszkanów' 
majątku, znęca się w n ieby w ały  sposób nad  loka­
torami. Kazała1 zerw ać  dąch z realności i rozbić 
sufit, byle „w yk urzy ć"  tym  sposobem biedaków z 

1 mieszkań. Śkutk  em tego jedna z lokatorek śpi na 
■podwórzu, d ruga z&iś bezdom na w raz  z mężem i 
dziećmi niema gdzie łyżki s t raw y  z g o to w a ć / ,  ani 
toż g łow y  skłonić na spoczynek. Dopiero Komisa1- 
rja'ti IV. dzielnicy umieści! biedną rodzinę w czteć. 
rech ścianach, ale bez... dachu. L okatorka „miesz­
kająca" obecnie na podwórzu ponosi ogromne stra 
ty . Skutkiem deszczu meble pogniły .i urządzenie 

| uległa zniszczeniu. C zy  sumieire nie odezwie się 
w sprawczymi tych nieszczęść?

Mimo ogólnej drożyzny sprzedaje ciągle 
no cenach przystępnych wszelkie obuwie 
Reich, Lwów, Piekarska 8. 25S9

 op-----
!! BEZ ODSTĘPNEGO SPRZEDAM !!

Handel koloniaJny w  centrum miasta* Lwowa.  
Na towary 1 urządzenie potrzeba 4.500 d ą b ­
rów. Zgłoszenia do Administracji, „W'eku/“
pod „fiandel". 23000
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KB0H1KA PRZEM YSKA.
P rzam yśl,  w lipcu.

Sezon  wakacyjny,
M!asto opustoszało nieco, gdyż znacz­

na cześć mieszkańców w pierwszej połowie  
'ipca opuściła Przemyśl. Nuworisze wyjechali 
za granicę, by tam pozbyć się „ciężko u- 
ciułanego" grosza Ci zaś, którzy pozostali 
w mieście, nie zazdroszczą wcale tym „szczę­
śliwcom* gdyż meją w grodzie Przemysława  
doskonałe cow etrze i korzystają z kąpieli w 
Sanie. W śródmieściu lokale i ogrody restau­
racyjne przepełnione. Mogą tam bywalcy, za 
słone cery (starostwo przemyskie toleruje 
wszystko, nawet brak cennika w lokalach) 
spożyć koIac:e i chwalić czasy obecne, któ­
re w stosunku do lat dawniej zych, są dla 
przeciętnych śmiertelników utrapieniem.

Car rs'ki w lokalach publicznych,
Starostwo przemyskie, nie wydało do 

dnia dzisiejszego żadnego rozporządzenia co  
:'o cenni! ów w lokalach publicznych. Są 
więc ! ceny dowolne, którs zmieniają s ię  kilka 
razy w tygodniu. Województwo lwowskie  
winno przypomnieć starostw.! przerw skiemu, 
że w e  należv tolerować braku cenników w 
lokalach publicznych.

W iec sp raw ozd aw czy .

W  ub:egłą niedzielę odbył się w sali 
Sokoła wiec sprawozdawczy senatora dr. 
Adama i pcsla Rymara.

Mówcy usiłowali przekonać licznie zgro- 
. adzcnych zwolenników „Csemki* o pożyt­
ku sojuszu „Chjeny" z „Piastem".

Czy jednak mieszkańcy miast uwierzą 
zapewnieniom pp. dr. Adama i Rymara po­
zostaje pod znakiem zapytania.

— D O — 1

ZAPISKI.
R?a nr. 29 „Ilustracji Pclskiej* składają 

się zdjęcia wielce aktualne w czem przo­
duje sensacja doby obecnej, jaką jest bez­
sprzecznie świętokradztwo, dokonane w spo­
sób niezwykle rafinowany w archikatedrze 
gnieźnieńskiej, of arą którego padły bezcen­
nej wartości skarby kościelne. Uwydatniają 
strałę przez kradzież powstałą strona tytu­
łowa i 3 ryciny. Na dalszym planie spo­
strzegamy ciekawy opis z siedziby Ojca św. 
5 r/c.; kursy kapelmistrzów wojskowych w 
Poznaniu 1 ryc.; wyścigi w Ławicy, 3 ryc.; 
konkursy hippiczne we Lwowie, 2 ryc.; 
sport we wojsku 1 ryc.; najnowsza atrakcja 
magazynów londyńskich 1 ryc.; dalszy ciąg 
int resującej powieści ZJ;t. Niezgody: „Most 
nad otchłanią". Ogłoszenia.

Prof. dr. J. Szal1: KenJSducja Rreczy- 
pospplitej polskiej z dnia 17 msrea 1921 r. 
Lwów 1923. Nak .idem księgarni f.i Bocie a. 
Niezwykle poży ec-na książka ukazała się  
obecnie r.a półkach ks ęgarskich. G o 'na 
jest polecenia wszy dum obywatelem którzy 
znać powinni konstytucję własnego państwa. 
Książka dra Szalla o ,  rzcowana jest bardzo 
sumiennie i przejrzyście. We wstępnych roz­
działach omawia w ogólnych zarysach ro- » 
zwój życia konstytucyjnego za granicą i w 
Polsce, następnie konstytucję 3 Maja, dzi je 
obecnej konstytucji, zasady konstytucji obe­
cnej a w końcu podaje tekst obecnej usta­
wy k.nstytucyjnej. Zwięzłość informacji i 
dobre ujęcie całości, eto  najw >żniejsze za­
lety tej niezwykle aktualnej książeczki,

i l

sl?>!1 l i  'i sfe łg? II Wtjj 3 
S u k n ie ,  b luzki, s z ls fr o k i ,  ju m p s r y  i t. p. 
sprzedaje p o  c e n a c h  niżej fa b r y c z n y c h  

Z r s a r & y  2 ©  s o l i d r t o ś c i

f t i U t t p i  Is s e S il  fila Pafl
m O n z e r i f r i s c h ,

|  ( u a p r r a e i - ;  E£»vy 
aO W i e d s r i ś  R ł - ę  j).

24022 .

Za żonę moją Zofję z Wiśniow­
skich Bilicką żadnych długów 
n i e  p ł a c ę .

S r *  AnfflrcsS i f l l e M
23975 »  4 p tT i4 » i3 o ł'o w a .

Naczelny redaktor.

BROMSŁa W  LASKGWNICKł

Odi owiedzialiry redaktor.

JOZEF KRZYSZTOFO WIC2
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Kto iest zwosnfony cd  podatku przem. W

przepisach w ykonaw czych  do u s taw y  z dn. 14 
maia 1923 r. w przedrzec ie  państwow ego’ podatku 
przemysłów ego, podane są  w ażne wyjaśnienia do 
art. 3. taj ustawy, zaw ierającego w ykaz  jednostek 
zwolnionych od podatku-,- a mianowicie —■ od po­
datku zwofliiotm są  państw ow e koleje Żelazn!
w raz  z urządzeiyami i przedsiębiorstwami, zw ią ­
zanemu z eksploatacją lub budow ą Htycli kolei. Na- 
to n ra s t  podlegają podatkowi u trzym yw ane  zaró ­
wno p rzez  to w arzy s tw a  p ry w atne  i przez związki 
sam orządne koleje żelazne z trakcją parową, ele­
k tryczną  lub konną, a w tej liczbie kolejki miej­
skie i Todmicjskie o raz  tramwaje.

Der przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
zwolnionych od podatku, zalicza się wodociągi i 
kanalizacje, szpitale, laboratoria  do’ badania  p ro­
duktów', zak łady  dezynfekcyjne, laznie, kąpieli­
ska o raz  rzeźn ie?  NatonifeSst podlegają cpodaiko* 
waniu wszelkie inne prow adzone przez  związki

sam orządne przedsiębiorstwa o ch a rak te rze  za­
robkow ym , jak np. hurtownie, sklepy, pekarnie, '  
jako też nie służące w yłącznic  na p o trzeby  zw ią­
zków sam orządnych  cegielnie, kamieniołomy itp.

Od podatku przem ysłow ego zwalnia ustaw a 
przem ysł ludowy,’ w ykonyw any  zarów no  przez 
nueśzkańców wsi, jak i p rzez  mieszkańców mfalst 
pod warunkiem jednak, że p rzem ysł ten jest w y ­
k on yw any  ty lko ubocznie przy  inncm zajęciu lub 
zawodzie stałym, względnie tylko w pewnych po­
rach roku. Wolne od podatku będzie np. g a rn ca r ­
s tw o  lub szew stwo, upraw iane p-pzez mieszkań­
ców wsi w  chwilach wolnych od zajęć, w yrób  
prostych zabaw ek  z d rzew a, p row adzony  w chwł 
lach wolnych od p racy  r rze z  stolarza, zamieszka­
łego .w} nuicś&ie i stale zatrudnionego w fabryce 
itp. — Od podatku zwolnieni są ró w n ież  rybacy', 
posiadający' gospodarstw a rolne względu c domo- 
stwór we wsiach nadbrzeżnych, k tó rzy  sezonowo 
trudnią się p-ofow em ryb.

Podatek dochodowy. Wkrótce ukaże się w 
Dzienniku U staw  • rozporządzenie ministra skarbu, 
zawierające tekst u s ta \vyŁo państw ow ym  podatku 
dochodowym w brzmienht obecnie obowiązują- 
ccm po uwzględnieniu wszelkich zmian i uzupeł­
nień w prow adzonych  ustaw/ą z dn i  kwietnia 
1922 r. i u s taw ą z  dn. 9 m arca 1923 r.

Stopa procentowa. W  związku z ogólnym bra 
kiem g o tó w k t  w y c o fa n y m  drożyzna oraz speku­
lacją szerokich kół na giełdzie akcyjnej, procent 
udzielany' za pożyczenie gotówki w zrósł ostatnio 
b. znacznie. Jeszcze  do niedawna w  pryw atnych  
obrotach płacono od 10—<12 proc. niiesięczn'e, c- 
bccnie zaś procent ten pod g\var aucją w ekslow ą 
dochodzi do 20, a niekiedy do 25 proc. miesięcznie.

W sprawie spółek akcyjnych. Dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła, że wiadomość podana 
w prasie, j a k o ®  departament k redy tow y  m.nister 
s tw a  skarbu  od dwóch tygodni w s trzy m y w a ł  za ­
twierdzanie sta tu tów  now ych  spółek akcyjnych 
i now ych  cmisyj akcyj —  jest niezgodna z p ra ­
wdą. S p raw y  tc bowiem są za ła tw iane przez de­
partam ent k red y to w y  zw ykłym  trybem, w  myśl 
istniejących przepisów.

* - '-< 5 0 — »

E S  M T  M  J5 *.

p i
MW Ei« — tErhil l i i i d l i

Młilgiysfta ]2
■ DOlSFii swsis foissfy pa

w w -mtwriśw «n r -w  u*. ^  .  #  i  1

zszim -m  ESSS3HB faofyczny&l*
2396

Specjalista chorób p a *  @  g $ 3L  ™ 
trener. i SKflrnych K r a s  
byty sekundarjusz szpitala powszechnego, Lwów, 
S ło w a c k ieg o  4, naprzeciw gł. poczty. Leczenie bro- 
CaWtfe, plam, wlcsów elektrolizą i lampą kw arcową

233o7

S p e cy a l i s ta  c h c r ć b  sk ó rn y c h  i w en erycz  sycli

D r . M ic lh a t  S a l p e t e r
ulica Syk.tuska 17, ordynują od 8—9 i od 12—6

22451

L EK A R Z  C H O R Ó B  W ENER YC ZNY C H  i SKÓRPJ.

D r .  A .  N A p E L ^ H S r
od 12 — 5 i ad kawiarnią Centralną. ,2249'j

S p ecy a lista  chorób  skórnych I w enerycznych  
| 1  w SP3 e lew  kliniki dar-
L • fcC. EnSeil fel m a t  1. w  Derlink
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, e lek tro l izą ,  lampą kwarcową- 22516

SEK U ND AR JUSZ S Z PIT A L A  PO W SZECH NEG O  Dr. Bolesław HwaśaiewsKi powrócił
i ord. w chor, kobiecych i położnictwie P i e k a r s f ra  g

25037

tli. 31 nti iFófii* i i i i
s7kół powszechnych jest wolnych w powiec e Ko­
nińskim. — O posadą mogą się ubiegać kandyda­
ci (iki). posiadający maturą semina. jair.ą, lub eonaj- 
mniej 6-4,1. szkoły rredniej i kurs praktyczny me­
todyczno-pedagogiczny. — Do podania należy dołą­
czyć r ryg nalne św adectwa. — Podania  bez orygi­
nalnych dowodów nie bądr uwzględnione. — Ża­
rn anowanie może nastąpić jaż od 1 lub 15 sierpnia 
b r  o ile pod tym terminem wpłynie należyc e udo­
kum entow ane podanie. 272?

In sp e k to r  S ik a m y  w  K on in ie .

napraw ia  sysŁ zagranicz znany specjalista 
• 5 8  g P W a t B S  jubiler i złotnik —

Ś  5 U Lwów, ul. S ob ies-
*6. I i. W  M k ieg o  rt. 231 to

Kupuje sporysz!!
i inne Ejs3ł3 B p t e e s r e  SPTTSItfi BDći

fźsj Rjfstkcs i uL BenaittikwAitititej.
2724

PBLMUTTEBA ULTRAMARYNA
jesi najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i dla  celów malarskich z F abryki U ltram a­
ryn y  C U .  P E R L M U T T E  5Ł' — Lwów  
i v/ Z n iesien iu  k o ło  Lw ow a. — B i c i r o :  t__.

Ś Io > n a c s s ia c s  2 6 .  25?5

t „file i Panow ie!
Kto chce t a n o  i solidnie przerobiony mieć ka- 
celusz filcowy i welurowy na najnowszy 

niech spieszy natychmiast do z n a n e jf .ison  
solidnej 
firmy ś l a l j ś w a S r s a i i j s S i s p a r

L wów, 
d d e c k a  93

2/23

KONCESJONOWANE kolejowe biuro intorma- 
cyjne, reklamacyjne i rewizji listów przew o­
zow ych. em erytowanego inspektora kolcjow. 
WILHELMA FLECKER FALIMIRSKIEGO — 
Lwów, iilica Listopada 5. 235Ó1

N a j s t a r a n n i e j  i  n a j l e p i e j  p r z e r a b i a  
K a p e l u s z e  r o ę s lE io  na najnowsze fasony

I, ferajown tafcryfca hapelsiŝ y
RuiisKa HeiweSfa m hstwi?

!. Psś r̂i ŝKI 8, KaźntferzirysHs Z3.
-4019

tCilimH
jakoto (laehówfei palonej, ganfc?«J, papy da­
chowej, gipsu, wapna, cementu i t, p. d o ­
starcza natychmiast po cenach fabrycznych  

firma: 24023

fi 
ś W  n SKftSkfad iDaterjałóMf budowlanych

L w ó w ,  B c -m la r d ą  3 .
P o ń S S O S N y  patentoure od . . Mp. 9.00'" —

,, orę.bs7e pra'-.tyc7-ne . „ 8 500*'—
» cienkie n c. podw. s topą , 16.003'—
n lit prawcz. nic. „ , „ 22.000.—
„ p łjedw. Flor .  .  jp l  40.000' —
„ zagr. Fior ze szw -podw . st. „ 55.000'—
„ franc. „ „ . . ,  ,  70 000' —

S k a r p e t k i  męskie od l i . 000'— do 40 0 0 0 ' -  
.  „ n a  zimą himal. Okazja 20.000 —

S t e p M eSo p o ń s z o c h  „IdeaD . Mp. 9.oan-—
R ?lte  » . c s k i  n i e i a s e  praktyczne .  12.uf,0'—

„ zagr. tiiciane i półjedw. „ 2 ).000'—
„ prawdz. Karlsba izkie „ 24.000' —

poleca znany z taniości i dobroci t~w'aru

l, P7au, Mh RjkIi
W c h ó d  p r z e z  s i o f i .  "^3(2  2751

| I 8  gotowych wierzchów i do miarj ze
skóry krajowej i zagranicznej po.eca, 

po cenach konkurencyjnych 2752
O .  3 V  e i a d o r f e r

L w ó w ,  u l i c a  Z a i n a r s t y n o w s K a  1.
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Ifnnifll i lu lif RnriwhdH  
f i l i i !  I l i s ^ t f e i p i

z  pi rwszorzącinych k o p a lń  w a g o n o w o  d la  c ę l ó w  
przem y sło w y ch  i d o m o w e g o  uży tku ,  o raz

fln e s o  tiuH a«3,sucl!«, rąbana
p> najniższej cenie,  d o s ta rcza  n a ty c h m ia s t  f r  n a

L^óWr ulica Jachowicza 17
Telefon 431. 209^

C & Z f ó A ! ? ! r3fe:W«3**9!̂ af«

AKUSZERKA przyjniule zam ówienia — udziela po. ad pod 
dy&krecją. LEONA SAPIEHY 61 • parter. Z25/7

AKUSZERKA przyjm uje zarrió^ ienia i udziela porad pod 
(h ik rcc ją . UL. BAR KOSZA GŁOWACKIEGO L. II A — 
M- l :kaaz. 23874

AKUSZERKA LUTKOWSKA Z WARSZAWY -
przyjmuje zamówienia — udziela po ad pod
dyskrecją UL. ASNYKA Nr. 9. 23152

:>PC LNIK :hrześcijanin z kapitałem  25 milionów poszu­
kiwany - a  rozszerzania wigkszcgo sklepu korzennego — 
Św ietny interes. „O chrona Ziemi- — ui. Lt g onów 3 — 
glicyny. 2 ’S «

Ol ?-NIEWAJA^A cerę, mlodoc auy u-yglad uzyskuje slg
masażem tw arzy. Kosmeo, M ikołaja 7. 22907

AKUoZERKrt SEKUŁA przyjm uje zam ówienia i udziela
porad pod dyskrecją GRÓDECKA 49; I. p t34 t

A jSZERKA WAGNEROWA przyjm uje panie 1, udziela po- 
^ 1 dyskrecją. Sobieskiego 30 nurler lewy. 24011

W „llERNA Cli ;enacli stroi i re p c u -e  pian ma, fortepiany 
o iaz  Kupuje używane i zdemolowane instnim enta. Zglc- 

zenia: ul. Ssv. Zujfji 15; podwórze na prawo. M fKzySJa ,_ 
uerm au . stroiciel lortepinuow. 2^015

I Rij r.IME na obiad j ko!,ucje. Zgłoszenia do Adm u Wieku 
OKOLICA GRÓDECKIEGO zo kwitem. 23970

ZAKŁADY grafitzne . .J n ia “ Lwów. Sykstsiska 10 wykonują 
ki.s; o drukarski® iedno ; w ielobarw ne: P lauodruk1 i Ne 
grografię. Poszukuje się paniig do nauki re'.aszoVaiiTa 

     23961.

» j y

iil?$ssssi
i Sisresjisr.iłsgl

znajdzie  n a ty c h m ia s t  zając e ca łodz ienne  lub na  co* 
południe .  Zgłoszenia ty lko  p i s >m n e : F irm a S r a n l s t a w  
B a r a i l  M agazyn m edyczny  Lwów, A k adem icka  26

23878
POSZUKUJE SIE : WERKMISTRZA sam oistnego do od.

lewni żefu2a — STOLARZA — prerwszcóstw.o mają c i; 
k iórzy  pracow ali w  modelarniach — CHŁOPCÓW  do 
uuuki P e r s k ie j .  Zgłoszenia osobiste  . w raz ze ś n ia d e -  
cłw am ł w w arstatach  przy ul. A. Potockiego l. 63 — 
godz. 8—16 yt dnie oowszednie. 23704

DENTYSTYCZNY Zakład Dr. F rted a ; ul. 5 w. M ikołaja 20; BUKIECIARKA zdolna o c zy m a  trw ałą  posadę. Zgłoszenia
przyjm io zaraz praktykanta . 238Ć1 K arpińskiego 17; pa rte r lewy 2—3. 23903.

I3.TURO N iem czyuow skiej; Lwów. piać Akademicki 1. 3 —•
poleca w szelkie s iły  nauczycielsk ie; Francuzk i; N iem ki;
bony ; iro e b b iik j; Oficjał ‘stów  ro lnych ; lasow ych; służbę 
w szystk ich  zaw odów  "•— poszukuje pielęgniarki do no­
w orodka, '  23954

APTEKA W  KOMARNIE poszukuje asp iran ta  lub a systen ta ; 
Posada natychm iast do objęcia 23724

NA L EŚN IC TW O  poszukiwana bezdzietna wdowa 
w średnim wieku, umiejąca dobrze gotować, 
jako pomoc do Pani domu, do prowadzenia  
kuchni i gospodarstw a. Reflektuje się na osobę 
zacną i iniengenine. Zgłoszenia pod „Leśnictwo41 
z podaniem w arunków  do Adm. Wieku. 269-1

ZARZĄD dóbr P otok  Z łoty p. loco poszukuje dobrą kuchar­
kę — gospodyń'ę. O dpisy św iadectw  nadesłać pod porwyż 
szym  adresem  z  podaniem warunków . 2702

BIEGŁA stenotypia tka ze  stenografią polsko « niem*ccką
poszukiwana. O fe rty : Zw iązek drzew ny LAS ulica S y ­
kstuska 58 A. 23899

POSZUKUJE pierwszorzędne! s iły  kraw ieckiej do otw arcia 
wspólnej pracow ni. Posiadam  w łasny lokal pod ZIELONA 
do Administracji W ek u . 23904

DZIEWCZYNA dobrze' płatna potrzebna do pracowni zaraz : 
Pańska 6 — Cukiernia. 23926

PRACOWNIA pow roźnicza Tadeusza H aw rylaka w Rudkach 
poszukuje czeladnika zaraz  23929

WYTRAWNEGO m agazyniera d a  składu i ładow ania desek 
oraz kopalniaków przyjm ie Polskie T ow arzystw o O dbtt- 
budow y..Pol—Od‘ł — T arn ó w ; Zabujeńska 7. Reflektuje­
my ty lko u a fachow ego, ;.ntef-gentu ego pracownika _— 
odpisy św iadectw  wy magu ne. 2725

AKWIZATGRÓW, gorzelników, ekonom ów ; p isarzy ; ogro­
dn ików ,' lokali • m aszynistek; klucznic, kucharek; służbę 
dw orską; m iejska: sezonową poszukuje Agencja Kos Rit —
ka ul-ca Kopernika 19. 23938

DOZORCA (czyni) potrzebny. Zgłoszenia do To w. Rozw ój; 
M ąleckego  7 od 5 do 6 godz popołudniu. 23935

SLUSARWIA przyjm ie chłopców z prow incji do nauki. — 
Lwów — ul. Zdrowi* l. 8. 23865

KUCHARZ zdolny, zdrow y potrzebny: mr.że być kaw aler — 
dobro wynagrodzenie. M sia  Amery kaliska, Puslom yty.

 -------  24009

POSZUKUJE szew skiego czeladnika ua wszelką robotę — 
uifca Janow ska 31, 24011

FROEBLANKE Z  NIEMIECKI EM LUB FRANGUSKIEM -  
BONY; OGRODNIKÓW ; KUCHAREK; SŁUZBE DWOR­
SKA — M ie j s k a  p o s z u k u j e  b i u r o  p r a c y ,  p a n e k
L. 29 (BRAMA ĄNDRfOLLECiO) 24018.

PRAKTYKANTA da nauki m cchanictwa przyjm ie B eau^ale; 
Batorego 9. 23993

POSZUKUJE dzKewczvitę z dobrymi św iadectw am i do tro j­
gu osób. W*adcimnść ul. Janow sko 52. 1. p ię tro ; drzw i 8 
między godz. 4 - 6 .  23997

ŚLUSARNIA Paszkiew icza, Sykstuska 10 przyjm ie kilku 
uczni. --------  24000

PRZYJMĘ chłopca do nauki intchanfotw a; Kolcsza ulica 
Sykstuska 10. 24001

DZIEWCZYNĘ do kuchni poszukuje się. — Cukiernia ul'ca 
Syketuska 21, 23989

POSZUKUJE natychm iast służącę do w szystkiego z  go to ­
waniem lub bez. A, Form . Łylzakow ska 34. 23987

PANIENKI szyjąca na m aczyn:pr przyjm ie do nauki za do„
brem  wynagrodzeniem  M ałgorzata. B atorego 34. II p»

 -------- 23986
PARA m ałżeńską jako dozorcy i iima służba poszukiwana 

do Zakładu sieró t — Janow ska 34. 23977

POSZUKUiłĘ zdrowej fenszej kobiety do pielęgucw mija 
sparaliżow anej osoby. Zgłoszenia n iiędzyv4  -6 — P a rise r; 
Łyczakowska 10. '  23969

Z D 01, N EG O czeladnika szewski,ego poszukuje Swidzińsk! — 
T raugutta 17. 2c967

SF.M1NARZY5TKA do nauki dH ew czyu^j z 3 klasy potrze­
bna. Plac D ąbrow skiego 5 ; Sklep. 23963,

CHŁOPCÓW  do nauki ślusarstw a przyjm ie ślusarnia Józe­
fa W ejknity , Kochanowskiego 90. 239=5.

DO PRZEROBIENIA fliter potrzebny kuśn-erz — ulica Dwer 
nićkrega 40. 23695

TARTAK PAROWA'’ pc-szuku.ie zdolnych ga try stów : robo 
tników pomocniczych do gą tru ; robotników  na p b c  k io- 
cow y; robotjjików^ na nlac m ateriałow y. — RefteKtnkniy 
tylko na robotn?kó\v. którzy pracow ali w zawodzie drze- 
witym. Zgłoszenia pisemne pod TARTAK do Bfura ogło­
szeń B uchstaba, Legionów 21 2408O

ZAKŁAD fryzjerski Rudolfa P iirtz la  przyjm ie zaraz  pomo­
cnika i p raktykanta  oraz  p raklykantkę do fryzjerstw a dam 
sk|.ego,   24045

POTRZEBNY jest sjluy  m ężczyzna do robót pojedynczych 
Pracow nia cukiernicza. Ja gid.'fińska 15. 24035.

CZEL ADM-ICY m alarscy zaraz  potrzebuj. Bracia FI ech. -» 
Lwów, Lwów, Łyczakow ska 34. 24029

IłOTRZEBNE dziew częta do nauki i posyłek  do pracow ­
ni krawieckriej I. Klinger p. Hausmana 9. 24082.

FRYZJERSKI zdolny Domocujk p rzy ję ty  zostanje zaraz  - 
Akademicku 16; tojaj. 24040.

8 ZNALEZIONO. B 9
ZABŁĄKANY z początkiem  Ijpca duży w ilczur do ode^3 

brania — Lw ow ska 96. 23856

UNlEWĄj.NJAM kartę  odroczenia L. 1809/1900 na nazw isko 
B re 't l* r ta  M ojżesza zgubiŁiią dnja 20 lipca na poczcfd 
przy  ulicy Rutowskicgo. 25965.

UNIEWAŻNIA SIE zgub-or.ą książeczkę wojskową, w ysła­
w ioną przez W  K. U. Lwów ua nazw isko W olf W inter.--------------------------------------------------------------------  24*344.

DLA PRZYGOTOWANIA dwu pań do m atury  sem inarjakieł 
w ciągu roku poszukuje się rutynow anego ( t j )  nauczyciel* 
(!o) Z głoszenia: P robostw o Rozwadów'; poczta MIKO­
ŁAJÓW  nad DNfŁS'iREM . 2383$

ŁA IW Ą  uj^todą w yuczam  francnśkwgo i niem ieckiego; tu­
dzież przyjm uję poprawki w tychże językach — ul.ca 
Długosza 37, II. p iętro . 23980

r n U B  P O S A D  P O S Z U K U J  A

EGZAMINOWANY palacz kotłów  parow ych poszukuje posa­
dy. Łaskaw e zgłoszenia do Adm. W jeku pod PALACZ.

     23928

EMERYT podatkowy — % c p y  rachm istrz — poszukułe 
zaiecia jfe łoszeuia  nod RU1TNA do Adm. Wieku. 23858

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM POSZUKUJE POSADY M ŁO­
DY Mc/1 CZYZNA O WYZ3ZEM WYKSZTAŁCENIU Z 
DŁUGĄ PRAKTYKĄ TFCMNfCZNĄ I BIUROWĄ N AJ — 
CHETNiEJ NA PROW INCJE ŁASKAWE ZGŁOSZENIA 
DO ADM. WIEKU POD ,.P . D.“  2.1634

M \SZV/ NiSl?A egzam inow any poszukuje posady od 1 lub 15 
sierpniu. MediGca kolo Drohobyczu, (pod m aszynista).

 -------  — , 24039

k i e r o w n i k  t a r t a k u  o b z n a j o m i o n y  z  w y r ó b k ą 1
DRZEWA 1 LAĈ .M  POSZUKUJE OD l LIPCA O D P O ­
WIEDNIEJ POSADY. ZGŁOSZENIA POD ..TARTAK** D(> 
B'URA OGŁOSZEŃ SOKOŁOWSKIEGO, LW ÓW  ULICA 
JAGIELLOŃSKA 7. 24032.

KLUCZNICA szuka posady do dworu za  khicznjcę od 15 
sierpnia. M S. poste restante  Lwów, PodYamcze. 23998

KOBIETA w' średnim  wieku poszukuje posady u inteligen­
tnego wdowcu lub starszego kaw alera juko .gospodyni — 
niężc1 być na prowincji. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod 
PRACA.   27979.

RZĄDCY posady, sekretarza  lub kontroJora n u ią tk u  poszu­
kuje zaiAodowj. zauTlcw any gospodarz; bezwzględnie zau­
fania godny ;PoIak, kaw aler 40 lut. Najlepsze polecenia. 
Dubluiiy. Łaskaw e sgłeszenfa pod ŻNIWO Adm. W eku .

------------- 23976

WDOWA l«t 36 szuka zajęcia^ do sam oistnego zarządu do­
mem do wdowca bib slarszcgo kawaiu ra. Eugenja Malinka 
Czuli u *ó w ku. S  t u i: i s < n w ó w. 2726.

TYLKO WE LW OW IE lub oio.Eey poszukuje po-ady ru ty  ę 
nawaria uiloda gospodyni. Pcs-r.du chlubne św iadectw a. — 
Kruczkowa. D w ernickiego 40. ,t 25896

m a ł ż e & s t w a

MĘŻCZYZNA przystojny lat 30 m ajster szew ski, ożtn i się 
z kobietą ire/.alcźuą któraby miała sklep lub mieszkanie 
Zgłoszenia do Adm. Wjeku pod W SPÓLNE ZYCIE. 23955

1
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splecione w dwa warkocze, których końce trzymasz w  rę­
kach. — A teraz patrz 1

W  p ó łm ro k u  k r y p t y , wisiała  zaw ieszo n a  za  włosy  o dc ię ta  g ’<3 va...
(str. 152).

Dwie wstęgi zuradzały drżenie tego, który jc trzymał. 
Czarna kotara rozchyliła się i w  głębi małej loży,ukazał się 
nic&aponiniany obraz.

W półmroku kryply wisiała /awieszona za \vl<p| odcię­
ta gl(iv,a: była to brodata głowa młodego człow „ KiL nie­
zwykłej piękności. Brunatne włosy miał'' czerwone piiWyskl
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nic zna". To były jego słowa. Przekonał mnie pau o s w e i  
bystrości.

Uważałam za stosowne przedstawić panu duchowy staa 
Stefana. Właśnie wybiera się do pana. Ponieważ nie mogę £Q 
wyprzedzić, powierzam ten list zwinnej Reginie.

Pańska sojuszniczka 
Rozyua Orlae.

\
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WYWOŁYWANIE DŁCHÓW,

Sposób badan i eksperymentów, k tórym  oddawali się 
'dwaj spirytyści z ulicy Assas, nie byt Stefanowi nieznany.

Nie by ta  im obca żadna odmiana okultyzmu. Specjalno­
ścią icli jednak było u trzym yw anie  żyw ych  stosunków ze 
zmartymi. Byli w yw oływ aczam i duchów. Przynajmniej tak 
ich nazywano. Jednakowoż nie całkiem słusznie. Gdyż nekro- 
mant albo w yw o ły w acz  duchów popisuje się w yw oływ aniem  
duchów, aby dzięki ich ży&li\vości w ydostać  pewne niedy­
skrecje co do przyszłości; ale spirytyści z ulicy Assas zaprze­
stali doświadczeń, które naraziły  ich tylko na rozczarowania. 
Poprzestali na nawiązaniu stosunków z duchami zmarłych, 
nie kusząc ich aby  sswmyślali bzdurstw a lub przyznawali się 
do niewiedzy, czego za pamięci ludzkiej nie uczynił żaden 
zmarły. Rozmowa między dwom a światami toczyła się w y ­
łącznie na temat współczesności i p r z e s z ł o ś c i ą  błędy, po­
pełnione przez duchy już w  tym zakrefic dowiodły a fortiorł, 
że nie znają przyszłości, mimo swojej s ław y  wróżbiarzy, 
którą  zdobyli z tak wielkim trudem.

E dw ard  Orlac w y w o ły w a ł  duchy zapomocą stolików 
stoliczków albo za pośrednictwem tych uprzewilejowanycb 
osób, znanych jako medja. Ogłosił on z tego zakresu wiedzy

MAUR i CI 'RgNARD ^ R Ł C E  O R IA C A 1' _  151

P an  Crechans zasunął kotarę przed dużem oknem i za ­
ciemnił pracownię.

Praw ie  w  t t  i samej chwili w idmowe światło oświetliło 
słabo oddatony kąt, w  k ló rym  jakby zaklęte ję ły  wydzielać 
dym. M dły  zaduch g robów  i kadzidlana woń kaplic unosiły 
się w powietrzu.

— Nie wiedziałem, i e  pan je s t takim zdolnym magi­
kiem, — odezwał się cicho, jakimś g robow ym  tonem.

Nie otrzym ał odpowiedzi. B aron  pociągnął go do grobo­
wego kąta. Ziełonawe światło nadaw ało  w szystk im  przed­
miotom straszny  wygląd. 1

M iędzy dwoma trójnogami, z k tórych wydzielał się fali­
s ty  obłok, w :dać J^yło, jakby w  wycięciu, rodzaj srebrnego 
ołtarza, dźwigającego coś w  rodzaju ram y ;  na niej stał trój­
ką tn y  daszek. Daszek p o k ry ty  by ł kabalistycznymi napisami 
a  rama, podobna zarazem  do hali kolumnowej świątyni i sce­
ny teatru, zamknięta była czarną, srebrnemi iręndzlami ob­
wieszoną kotarą.

— Usiądź, — rzekł baron, głosem dźwięcznym jakby pod 
jakąś kopułą — dzisiaj nie wtajemniczę ciebie w  największą 
tajemnicę; Ostatnia moja próba m ogłaby  przerazić najod­
ważniejszych. To odkładam na drugi raz.

— Ach, to, to jest cudowne! — zawołał Stefan. — W y ­
daje się, jak&ym był w  katakombie, a. pan w ygląda  jak trup.

— W eź  te żołędzie, -po jednej do każdej ręki.
Dwie wstęgi z w iesza ły 's ię  z obu stron ramy, a każda 

z nich kończyła się żołędziem. Stefan, siedzący na stoiku 
przed ołtarzem, chwyci! żołędzie, jak mu nakazano.

— A teraz słuchaj! P rzed  twojemi oczym a ukaże sie 
obraz, namalowany na płótnie, tkanem z włókien aloesu i ko­
nopi Nitki tego płótna ciągną się dalej poza ramę. Są one
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STARSZY woźny na rządow ej posadzie sam otny, przysto j­
ny  blondyn Ią t  dl ożenj się ze s tarszą  panna lub z  wdową 
może być z  iednem dzieckiem ; najchętniej z  p ro w in . 
c ii;  c ich ą ; uczciw ą; bez posagu; ale dobrego serca  — 
W arunki: przystojna, okazalej figury, nic w ysokiego wzro 
stu  w  latach od 35 do 42. Rzecz trak tu ję  pow'ainie. Ma_ 
ją tku  n{e posiadam . L isty  w raz z pełnym  i dokładnym 
adresem  proszę adresow ać do Adm. W ieku dla W DOW ­
CA 41.    ■ -  23757

WDOWA la t 38 o b y t spokojna z  braku znajomości pragnie 
poznać inteligentnego, eleganckiego m ężczyznę ' w  celu 
m atrym onialnym . — L isty  pod WARSZAWIANKA do  Adm 
W icku.   23956.

K tE S S K A fC A  i SK L E P Y . W m

r o K ó j  ewentualnio z kuchnią p rzv  ul. L istopada; oddam 
za w yrobieniu posady bTirawoj. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. W ieku pod MŁODY EMERYT. 23723

POKÓJ nieum ebiowany albo za lokal — za odstępnem  p o ­
szukiw any. Zgtoszcnja pod POKÓJ ZARAZ do Adminislr. 
W ieku Nowego. - 23949

ZA  DWA POKOJE, kuchnię, elektrykę dam kilka milionów 
odstępnego } miesięcznie 800,000 Mkp. Zgłoszenia pod 
SIERPIEŃ do Adm. W ieku. 23S41 ,

RADKA W illa „G arncarczyka '4 pokoje śliczne słoneczne są 
jeszcze -do w ynajęcia na drugi sezon. 22912

URZĘDNIK firmy naftowej poszukuje pokoju. — Zgłoszenia 
ped SPOKOJNY do Adm. W icku. 23919

KAWALER fachów iec poszukuje wspólnego pom ieszkania — 
Ł ę to w n ie  pod W SPÓLNE do Adm. W ieku. 23918

POSZUKUJE p rzy  inteligentnej rodzinie pomieszkania sym ­
patyczny młody biedny urzędnik. — Łaskaw e zgłoszenia 
do Adm. W ieku pod CICHY. 23932

ZA MIENIE 3 pokoje z komfortem w  Krako\v‘e na 4 pokoje 
w e Lwów i ; za ewentualną dopłatą. Zgłoszenia listow ne
D ydusiakow a; Franciszkańska 3. 23943

PODRÓŻUJĄCY Doszukuje pokoju z  osobnem wejściem — 
okolica obojętna. W iadom ość do Adm W ieku pod SPOKÓJ

:--------- —  --------------------------------------  23942

ZAMIENIĘ 3 pokcljc z  kuchnią, przedpokojem z komfortem 
w I. d / jd i i ’cy za 2 pokoje z kuchiDą w tej samej dziel— 
cy. Zgłoszenia do Adm. W ieku z podaniem adresu pod 
ESKA. ------------- 9133

MEDYCZKA na ukończeniu poszukuje osobnego pokoju
z umeblowaniem lub bąz. W arunki wedle umowy. Pod 
K. F. okazicielowi kwitu inseratowego. -  - 23465

POSZUKUJE SIE pokcju kow alerskego  m ożliw ie z oso- 
bnem w ejściem  — KUPiEC B iuro  ogłoszeń Schcrera 

P asaż  Hausmana. * 24013

10.f-C0.OOO DAM na bezterm inow ą pożyczkę w zględne  tyleż 
odstępnego za .pokój z  kuchnią. Zgłoszenia Nowc-miast — 
Furrnańska 14: 1. piętro. '  " 24012

POKÓJ w  Brzuchowicach n r a z  óo w ynajęcia, — Chodorow 
s kjego 6._______________________ — 24036

POSADl; DOBRA DAM ZA MIESZKANIE. ADM1NITRACJA 
WIEKU POD „STAŁA4*. 24026

POKÓJ UMEBLOWANY ZA JrD N O R  OCZNYM CZYNSZEM 
DO WYNAJĘCIA. — ZGŁOSZENIA ADM1N. WIEKU POD 
ŚRÓDMIEŚCIE. ................... - - - - -  -  - -  24025.

LOKAL frontowy przy  ul. K opernika odstąpię tylko na pe­
wne przedsi-ębiprstwo. daję w spółpracę. Zgłoszenia Adm 
W ieku ped UCZCIWY. 23990.

INTELIGENTNA osoba poszukuje pokoju przy  rodzinie. — 
* Czynsz obojętny. O ferty  do Adm. W icku pod SPOKOJNA

MŁODE bezdzietne m ałżeństw o inteligentne poszukuje po­
koju przy rodzinie. Może być za odstępne. O ferty pteem 
nc iub oscfcjśc c ul. T arnow skiego 1. 24 in. 5 od 10—1 — 
Helena Szyjkow ska. 23995

NA W SPÓLNE mieszkanie w jednej stancji poszukuję po­
rządnego m ężczyznę z  niższej sfery . W iadom ość do Adm 
W icku pod „D. Z.'*. 24006

i, OK AL przem ysłow y 2 ubikacje początek ul. Lfjstopada do 
odstąpienia Zgłoszenia listowne Paw uk, G ródecka 93.

 ---------------   24007

WYSOKĄ PROW IZJE ofiaruję pośrednikowi za  wynalezie­
nie za wysokim  czynszem  m ieszkanie z kom fortem ; zło- 
żc^nego z dwóch a choćby jednego pokoju z kuchnią w 
śródm ieściu. Zgłoszenia G eneralną Ekspedycja Ogłoszeń 
K rzysztafow icza; Lwów, Sokoła 4. 2732.

DAM 500.000 czynszu za pokói i kuchnię n ieum ebiow any; 
może być wspólna kuchnia; dz ie ln ica  prócz żydow skiej 
obojętna, blisko tram waju. Łaskaw e zgłoszenia do Adm 
W ieku pod SOLIDNY 1 o r a t o r . 23988

3 DUŻE ubikacje su terynow e I ubikacja basen ; 1 garaż lub 
wozownia, nadające się na magazyny ja jczarsk ie  lub w ar­
szta ty  do wynajęcia. Obwodowa 7, koniec Listopada.

 ------------- --- — - 23985

2 POKOJE v/ rijchłiwcm centrnm  odpowiednie na konccla-
rję lub biuro do w ynajęcia. O ferty do Adm. Wieku pod
POŻYCZKA- 23984

ZA ODSTĄPIENIE pokoju z  kuchnią dla bezdzietnego m ał­
żeństw a uszyję 4 ubrania  m ęskie z najlepszej m aterii do 

'  m iary . Zgłoszenia Pracow nia  kraw iecka Fleischman, ulica 
' Lindego 2. - ——. 239S3

POSZUKUJE m ieszkania pokoju z  kuchnią lub 2 pokoje ka­
w alerskie na o tw arcie pracov.mil krawieckiej. Która z  pań 
zechciałaby p rz y s tą p i  do spółki m ając odpowiednie m ie­
szkanie. Zgłoszenia do Adm, W ieku pod PRACA 150 . . 

— ---------------  23978.

PRZYJM Ę osobę na letnisko obok Lw ow a z utrzym aniem  — 
W iadomość Bajki 15 u p. Piel}cho\v. 23974

POKÓJ) umeblowany ewentualnie z utrzym aniem  poszukuje
od l  s ierpn ia  sookojny kaw aler. Zgłoszenia z podaniem 
warunków -pod SZCZĘŚLIWY KĄT do Adm. W ieku. 28964

JEDNEJ stancji poszukuje bezdzietne m ałżeństwo za od­
stępnem lub w yższy czynsz zapłacę z góry za rok. Zgło­
szenia do Adm. Wicku pod SPOKÓJ. 23962

POSZUKUJE SIE jednego pokotu umeblowanego dla kupca 
za dobrem w ynagrodzeniem . Zgłoszenia pod „Tl. W .*‘ do 
Adm inistracji W icku 23960.

POSZUKUJE pokoju z  oddzlclncm wejściem. — Zgłoszenia 
płac M ariacki I. 10 W P. W rońskiego dla Tfeoclozji. 23957

POSZUKIWANY pokój kaw alerski w  okolicy ulicy Sapitjhy 
od ł sAerpn-a lub później. Zgłoszenia dd Adminstr. W eku 

r pod ARCHITEKTURA. 23837.

KUP NO I SPR3BDA2 B H B i

Pireelt ‘®k§I© iCi-siiiil
v okcsiicy G-ódsekie Eoilt‘^v.sk ej ls.-b Łycza* 

';o’,"sk ej ęacnz z;;ku i Stern W g bwicznS 23994

DRZWI jedno.-,krzydłowe z  fu tryną; sieczkarnię 
-■sprzedam. G rochow ska 5 {koniec L istopada).

planet
23951

KUPIE natychm iast pianino lub fortepian — Stan i jakość 
obojętna. Adm. W ,eku pod URUS. 23946

ŻNIWIARKI i ko s 'a rk a  do sprzedania. 2 żn iw iark i; C crm i— 
cka i Jon.Ton i kosiarkę Pontus sprzeda w dobrym  stanie 

.Ja reck i; Pstrągow a p. Czudec. - *- - —  2700

SYPIALNIA dębowa nowa cło sp rzed an a . W iadom ość ulica 
Żółkiewska 82; B iłyk. ~ " “ ' 23944

PIANINO koncertow e czarne krzyżow o — zam ienię za 
fortepian lub sprztdam _ Łyczakowska 57 ~  Bazy lewi cz. 

, 23381

PARCELE 567 sążni w Zimnej W odzie Jcoło stacji sprze­
dam chrześcijanom . W iadom ość: Probosfw o polskie. 23836

MASZYNA szew ska S ingera okazyjnie do sprzedania. — 
W iadom ość: R ycerska 39 — Fuchs. 23855

JADALNIA dębowa fornirowana okazyjnie do sprzedania. — 
A RS; H otel Krakowski. 23S01

SPRZEDAM KOZĘ 1 DOJNĄ. PAULINÓW GÓRNA 4 -
U GOSPODARZA. - ’ ( 23859

KUPIMY auto cjeżarow e do drogi w dobrym s ta ire . Oferty 
w raz  z podaniem nośności Siły w  o raz  ceny kupna. — 
Zgłoszenia do Adm. W  je ku pod ZAKŁAD. 2391-7

LODOWNIA DUŻA i stajnia1 nowa tanio do sprze­
dania WlradomcKc uiJcS Sobieskiego 1. 4; 7«-
caTmtstrz Mitzner. 2375J

PÓŁKA SKLEPOW A 3 mtr. długa; 85 cm. w ysoka — do
sprzedania. Oglądać można codziennie o g(;dz. 2—4 — 
u!. Batorego 3S; II. p ię tro ; no lewo. 9132

WAŻNE DLA PAŃ I PANÓW ! Fabryka kapeluszy Ji. GOTT 
LIEBA, Lwów, pi. Strzelecki 15 przyjm uje kapelusze- do 
przefasonow ania dam skie, m ęskie, ijlcow c i w elurow c we 
d-ug nu i n chv szych modela zagranicznych P rzerąb ie  męskie 
na 'dam skie . SPECJALISTA CZYSZCZENIA BIAŁYCH KA 
PELUSZY FILCOWYCH. 23439

JAMNIKI rasowe dwumiesięczne sprzedam  
W illa ,,Zosia**.

Zofii 21 -  
24010

SYPIALNIA, jadalnia,- b iurko m ęskie, lampa naftow a; sofa 
baroccw a do sprzedam*. C horążczyzny 29, Ma-twiiawski 

 - --------   24016

KAMIENICA dw upiętrow a, kom fort na sprzedaż. W iadomość 
Z im orow jcza M ; 1. p. m iędzy 3—4. 24017.

GROBOW CE — POMNIKI — FIGURY tak w m-ejscu jak 
i- na prowincji wykonuje najtaniej Aleksander KRÓL —t 
Lw ów , Janow ska 85. 240.^?

DO SPRZEDANIA dom za gródecką rogatką z  ogrodem —
z womcm pomieszkaniem. B liższa wiadom ość Król. Ja-* 
dwfgi 26 od 1—3 w  restaurac ji p.  Katza, 23991

URZĄDZENIE sklepowe sprzedam . Sapiehy 47, Nowożeniuk 
      ------ • 23993.

SPRZEDAM sypialnię, b ióra, szafy, sto ły , lustra. Lelewela 
6 — Sadfowski. - 23999 .

FORTEPIAN krótki okazyjnie sprzeda Sklep K onrsow y — 
Sykstuskh 4S, 24002

LEŻAKI i hamaki poleca Makarowskft, Lwów. B atorgeo 12 
  -------------  - 24005

AUTO dwuosobowe, cztcrocylindrow e — okazyjnie sprzeda 
• KaRsza, S ykstuska 10. ~ ' " 24004

KILKA m aszyn do pisania f do szycia _ sprzeda Kolesza — 
Sykstuska 10. 24C03

FORTEPIAN krótki sprzedam . Św. Zofji 15 p-odwórze —
Herman. 24008

PIANINO i fortepian, sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna -  
Akademicka 3. 2737.

GARNITURY klubowe, skórą kryte , sprzeda Hala Aukcyjna 
Akad.emicka 3. 2738.

OTOMANY, kanapy B uialo, sprzeda H ala Aukcyjna — A ka. 
demicka 3. ‘ 2739.

BIURKO m ęskie ? damskie. sto!‘k? f szafy  używ ane, sprze^ 
da Hala Aukcyjna — Akademicka 3. 2740.

KREDENS, stół. 6 krzeseł, sprzeda okazyjnie Hala Aukcyj­
na — A kadem icka 3. 2741.

ŁÓŻKO m osiężne i żelazne, sprzeda okazyjnie Hala Au­
kcyjna — Akademicka 3. 2742.

SERW IS porcebnoW y na 12 osób, sprzeda Hala Aukcyjna —•
Akademicka 3. 2743.

KONSOLA z lustrem  (Ludw ik XV.), sprzeda okazyjn’e Hala
Aukcyjna — Akademicka 3. - t - - 2744,

DW IE TRYMUDKI z lustrami: w mahoniowych ram ach (an­
ty fafi. sprzeda Hala Aukcyjna — Akademicka 3. 2745.

OBRAZY: Fałata* F ilipkiew icza Stefana, sprzeda Hala Au­
kcyjna — Akademicka 3. — 2746,

SPRZEDAM lampę w iszącą, łóżko blaszane zielone z mo„ 
siężnym ł ramami i dywan strzyżony  nad łóżko. Łyczaków  
1. 5; dozorca w skaże od godz £—7. 23982

KIERAT praw ie nowy sprzeda Berezowski ulica Łyczaków  
ska 129 od 3—5. i 23981.

FORTEPIAN WIRTHA MAHONIOWY MAŁO UŻYWANY 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. — MOCHNACKIEGO. 22; 
I. H E ljR O  DO GODZINY 5. 23971.

ROWER da sprzedania pi. Jura  6 ; II. p. na prawo*. 23968

SPRZEDAM pianino używane od .9—12 od 5—8; Janow ska
63, k o sza ry ; W aszkiew icz. 23966.

DO SPRZEDANIA żniw iarka, śjjewnik i śrotow nik. S lu sa r- 
nfa Józefa W ejkruta, Kochanowskiego 90. 23959.

SPRZEDAM łóżko mosiężne, sypialnię, jadalnię; rozm aite 
m eble; Romanowicza 10 — Lam us, - 23952

SPRZEDAM j,j8|f6Łłe m ęskie, płaszcz, sam ow ar rosyjsk i'; pa 
pjer in t r t f c ^ t r  rskf. — Kleinowska 4 ; III. p. na lew oj
drzwj 10 cd godz. 10—1. 23875

rG R ijE PIA N  fabr. D órr, nowy model, królki. m etal, rama 
krzyżow y, mechanika angielska pedwójn. repet., n iezw y­
kle śpiew ny dług} ton; bardzo mało używ any w bardzo 
dobrym  stanie. Okazyjnie za 75 milion, m arek do sprze­
dania. Oglądać od 3^*5 pcp. Dąbrow skiego 7. 24042.

KUCHENKA z bra tru rą  oraz 3 lam py naftowe, Pa ten t Astral 
Lampen w iększych rozm iarów  nadające się do sklepów 
lub tow arzystw  tanio do sprzedania. W iadom ość; Gmach 
Skarbka bram a 5; II. Piętro drzw i 36 m iędzy 4—6 r 24041

KOŁA cum ow e (Reithofera w iedeńskie) sprzeda LUMEN ^  
Lwów. pi. M ariacki, 4. 273K

KUPUJE s tare  papiery zapisane ; gazety .Pisem ne zgłoszę 
nfa z podaniem ilości i  ceny Rosenfeld, P ląc  Szczepafi—i 
skj 9 — Kraków. # 2729

ŁÓŻECZKO dziecinne żelazne do sprzedania, Sykstuska 60 
 ' -------------  24038.

SPRZEDAM 2 beczki 200 litrow e; balia, kojec ogrom ny; 
3 duże baniaki; ław ka z  pulpitem ; Zielona 37, II. p ię tro ; 
drzwi 3 ty lko  od 2—5, > 24035.
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p o lec an e  p rz e i  najw ybitn iejszy  lek arzy  w  k ra ju  
zagranice, lecze, sk u te cz n ie  ch  ro b y  serca  i naczy i 
k rw ionośnycli, reum atyzm  sk ro fu lo zę  i ang. choro* 
bą u dzieci, n e u ras te n ią , c h o ro b y  ko b iece  i td .  T)o 
n a b y c iu  w sz ę d z ie , C itiw ny sk ład  w ysyłkow y: Fa* 
b ry k a  chem iczna  .G A L E N * — 1 w ów , ul. O ch ro ­
nek  L 6 . ' 24021

In  iS fiiilii
■j fużflej ilaści

. 1 . 1 1 1 1 1 1 ,

M I K  ■
najlepsza  hygieti

G U M A ,
patna gwaranci; *j 
W szjiz le  oo

4 91

MKgjt»atuttRSiagafe>

ts, 
fi? i

& i
ii

l i l i i  K i l
w o ry g in a ’ny ch  b -c :k a c h  po 250 kg. n e t to  po leca  
do n a ty ch m iasto w e j d o staw y  ze  sk ła d a  L w pw si ie«o

LsdPSi AMKl¥J,F.W0W,
M . BIWZEWSKIEGO 3. ,

A d res  tcle tfr. .C H E M IK A L Ja * N r. T elefonu  A»1.
24031

mą gjj MK

p r j y j m i B

Fabryka Kswiesisa Plslegal- 
shi;D9 ZalilaJ»? StisiaBy,

Zgłoszeni"  przyjm uje k ierow nik  fabryk!  
c o d z ie n s le  s d  gedę. 8 —13 i od  1 —5 3.33

s s c r .

p e tr j  b n ?  zaraz- — .ia d .b ry e h  w a ru n k a c h . A d re s  i w a­
ru n k i sw o je  p o d ać  d o  A d m in ls tracy i p a d  .K ilim c z a rk i11.

2397.2

1 •

ksS?L ^  S» 2Ś1
w większych ilośc ach K d H u p u j t

P f e
' mm&msk“Ś M§  3 1

P IE R W S Z A  K R A J O W A  W Y T W & R P iS A  
v j m  © i ? ® € © w rf c ^

-^4\ r

we JLw.ówie, Bognslawskiego y
Zgłoszeniu w ra z  z  p ró b k a m i  z z apodan iem  c e n y  lo c o  

W y tw ó rn ia  od  9 —10 i 4 —5 pop .  t. '  2100

„ G © i i  F A M  *W lL I^T e‘ po cenach reklamowych
p o l s o a  Z f i A n a .  z  t a n i o ś a ł  f i r m a

k w fiit f.  i l  S V Il
2691

Oj} lOtij yU ii i fe± ^  a § s»' s  Sci i*- 5 a 
t l w a ^ J a  sz a  f i r m u j  fc. F I D E j i tR  i  K r .  c l o m u  7.

l
U&Łe.*tytijśó  p o ^ t u w i i  o p i n c o ^ o  f y c Ł i a l t a t f t .  „ ~ W yaawca .W iek Nowy", Spółka w ydaw aiw a,

" tikiem Spółki druk. „Prasa", ul. Sokola 4.
4i i


